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(P Z. P. M. D. w CZĘSTOCHOWIE.
Bolączką życia społecznego w P o l­

sce jest ogó lny przerost fo rm  politycz­
nych społeczeństwa nad ogn iwam i or- 
ganizacyj w ścisłem znaczeniu Ideowych. 
Wyraźnie to się zaznacza przedewszy- 
s tk iem  na odcinku n^łodzieżowym, powo 
łanym  raczej do krystalizowania i wypra­
cowywania pewnych założeń ideowych, 
niż do uprawiania ogólnej lub lokal 
nej po lityk i. Jest to rzeczą tern gor­
szą dla samej sprawy wychowania or 
ganizacyjnego tej młodzieży, że w łaści­
we jej emocjonalne podejście do za­
gadnień dnia bieżącego,— stwarza n ie­
potrzebne i szkodliwe dysproporcje: 
co do jej możliwości i zamierzeń.

Politykująca na w ie lką  skalę orga­
nizacja młodzieżowa, zamiast nadawać 
nowe oblicze ideowe przyszłemu k ie ­
rownic twu państwa — zgrywa się w 
posunięciach taktycznych, a więc żyje 
metodą najgorszą — metodą rozgry­
wek, deprawującą charaktery i rozb ija­
jącą jedno li ty  fron t ideowy.

Związek Polskiej Młodzieży D em o­
kratycznej, k tóry  oDecnie tw orzym y w 
Częstochowie, nic nie ma wspólnego 
z nowym  powyższym typem  organ i­
zacyjnym. Jesteśmy organizacją ideowo- 
wychowawczą, wskutek czego gros 
naszych prac i wysiłków pójdzie w 
k ierunku nadaniu charakteru i p iętna 
moralnego młodzieży Obozu Rewolucji 
M ajowej. Nie pó jdz iem y na, być m o ­
że ponętne i b łyskotliwe, fanfarowanie 
radykalizmem słowa, pogłębiać na to ­
miast będziemy ten nurt radykalizujący 
młode pokolen ie Polski, k tóry  sięga 
swemi korzeniami do radykalizmu 
Związku Młodzieży Polskiej ( . Z e t ” ), 
Legjonów i P. ©• W.

Związek Polskiej Młodzieży D em o­
kratycznej w Częstochowie przejmuje 
bow iem  na siebie całą tradycję i 
p r z e s z ł o ś ć  Z. P. M. D ,  tra ­
dycję „Z e tu ” , Organizacji Młodzieży 
Narodowej, Zarzewia, Filarecji —  s ię­
gającą roku 1886, k iedy to powstała 
pierwsza po roku 1863 r. polska o rga­
nizacja irredenty, t- j- »ł—iga Polska” , 
założona przez pułk. lomasza Jeża 
M iłkowskiego, wysuwająca jasno swoje 
naczelne hasł®: Niepodległość Polski i 
sprawiedliwość społeczną, polityczną i 
gospodarczą.

Z.P.M D w Częstochowie, prze jmując 
cułą chlub ną tradycję pokolenia wałk 
o Niepodległość, op iera s'9 na trzo­
nie ideowym w Obozie Pomajowym — 
najczystszym i najwartościowszym, j e_ 
dynie twórczym, to jest na elemencie 
leg jonowym i peowiackim; ma stać się 
na now ym  terenie — ośrodkiem z jed 
nej strony, krysta lizu jącym idee polskie- 
9o syndykalizmu, ma być kuźnią od­
rodzenia ideowego młodzieży, a z d ru ­
g ie j— skupić w formach organizacyjnych 
ten e lement radykalnej młodzieży 
Państwowej, która nie widai celowości 
roboty wyłącznie politycznej.

Siłą też rzeczy będziemy organiza­
cją w yb itn ie  elitarną, jednakże n>e . w 
sensie fo rm a lnym  I e c z treścio­
wym, zasadniczym, gdyż skupiać bę.

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i

„CARM EN”
A l e j a  3 8  (po restaur, „A d r ja ” ) 

S alo n  d am sk i i m ęski. 
Czesanie oraz trwała ondulacja naj­
świeższym aparatem mod. na r. 1934.
M a n ic u re .  F a rb o w a n ie  w ło s ó w ,  rz ę s  i  b r w i .
Polecają się Sz. KI i jenteli

J a n  i Tadeusz.

dziemy przodowników, a nie masy. 
Chodzi nam więcej o wykonanie pew ­
nego k l im a tu  ideowego, rozprzestrze­
nienie naszego światopoglądu, niż o te 
lub inne rozgrywki polityczne.

N iewątp liw ie do zjawisk dnia co­
dziennego będziemy musie li się 
ustosunkować. Jest to konieczne t y l ­
ko o tyle, żeby nie popaść w dogma 
tyzm. Ale to ustosunkowywanie się do 
r z e c z y w i s t o ś c i  życia b ieżą­
cego w P o l s c e  —  ppzedewszy- 
s tk iem nosić będzie znamię ideolog icz­
ne, zasadnicze, pozbawione tandety  
efekciarskiej organizacyj po lityku jących 
czy politycznych.

Pozostaniemy, jak w całej Polsce, 
organizacją niezależną, samodzielną,

związani jedynie —  jako najstarsza o r­
ganizacja młodzieżowa w Polsce — 
węzłami natury  mora lne j i ideowej z 
całym ruchem n iepod leg łościowym  tra ­
dycją wspólnych walk i prac.

A tej młodzieży Częstochowy i oko 
licy, która odczuwała dotychczas d o ­
tk l iw ie  lukę w pracy ideowej i w ycho­
wawczej na tym  terenie —  stwarzamy 
warsztat, przy k tó rym  będzie mogła 
rozwijać naczelne założenia Z. P. M. D. 
w całej Polsce —  to jest hasło: 
stworzenie silnej organizacji Państwa 
Polskiego i przeprowadzenie przebu­
dow y gospodarczej w im ię sp raw ied l i ­
wości społecznej.

Z y g m u n t Z ió te k

(D ek la rac ję  ideową Z. P. M . D. podajemy  
na stronie 3 -c ie j.  Red.)

Tylko ludzie oszczędni są pewni swego Jutra. 
Najpewniejszą lokatą ciężko zdobytego mienia jest

K.K.O. POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
Aleja 19 (dom własny)

gdzie za całoSi i bezpieczeństwo wkładów odpowiada cały
powiat Częstochowski (21 gmin wiejskich i 2 miasta).

Adamowicze lecą ds Inowrocławia.
WARSZAWA. Wczoraj przed połud­

niem bracia Adamowicze zwiedzili 
gmach centrali PKO., gdzie przyjął ich 
prezes Gruber, który wręczył im ksią­
żeczkę oszczędnościową, oprawioną w 
skórę, na którą lotnicy poprzedniego 
dnia złożyli część zarobionych wWarsza 
wie za honorarja autorskie pieniędzy.

W godzinach popołudniowych Ada 
mowicze udekorowani zostali przez m i­
nistra komunikacji, p. Butkiewicza or­
derami „Polonia Restituta” .

Dziś rano bracia Adamowicze wy­

startowali do lotu dokoła Polski Pier­
wszym etapem ich podróży jest Inowro­
cław.

Wczoraj do Warszawy przybyła sa­
molotem z Paryża p. Bolesławowa Ada- 
mowiczowa. Wyjechała ona z N. Jorku 
na jednym z najszybszych okrętów fran­
cuskich, przebywając całą drogę Nowy 
Jork Warszawa w rekordowym cza­
sie 6 dni. P. Adamowiczowa zabawi w 
Polsce kilka dni, a następnie uda się 
do Królewca, gdzie odwiedzi swoich ro­
dziców.

Hitlerowcy planowali oderwanie
b. kolonji niemieckiej w Afryce południowej.
WINDHOEK. Rząd połudn. a frykań­

ski rozwiązał miejscową organizację 
młodzieży narodowo-socjalistycznej i 
ogłosił cały ten ruch za nielegalny. 
Jednocześnie przywódca miejscowej 
młodzieży narodowo socjalistycznej kpt. 
von Losnitzer o trzym ał rozkaz opusz­
czenia te ry to r jum  Gnji południowo-afry 
kańskiej.

W edług ofic ja lnego kom unikatu . W 
czasie rewizyj znaleziono w ie le doku ­
mentów, kom prom itu jących  powyższą 
organizację i stw ierdzających, iż orga­
nizacja ta oparta na zasadach w o jsko­
wych zagrażała porządkowi publicz­
nemu.

KAPSZTAD. Policja aresztowała

dwóch b oficerów niemieckiej arm ji 
kolonjalnej, którzy zwłaszcza wśród 
młodzieży prowadzil i ożywioną propa­
gandę, zakładając w różnych osadach 
nielegalne oddziały „H it le r ju g e n d ” . Cl 
aresztowanych znaleziono szczegółowe 
plany, z k tórych wynikało, że przygo­
towywali oni zbrojne powstanie prze­
c iwko władzom bryty jsk im , mające na 
celu oderwanie całego obszaru dawnej 
n iem ieck ie j ko lon ji zachodniej. A fryk i 
z pod władzy bryty jsk ie j i utworzenie 
samodzielnej kolonji n iemieckie j. Poli­
cja bryty jska przeprowadziła w wielu 
osadach rewizje, w w yn iku  których 
znaleziono znaczne zapasy broni palnej 
oraz m aterja ły  wybuchowe.

Zarządzenie wojewody Kostka -  Biernackiego
w  sp raw ie  obozu izo lacy jn ego .

K ? cŁYSTOK. Wojewoda poleski, płk. 
Kostek-Biernaćki, wydał następujące za­
rządzenie w sprawie obozu izolacyjnego 
w Berezie Kartuskiej, ogłoszone w po­
leskim dzienniku wojewódzkim i rozpla 
Katowane onegdaj na terenie całego wo 
jewództwa poleskiego.

Rozporządzenie porządkowe wojewo­
dy poleskiego o zakazie zbliżania się do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kartu 
zkie], fotografowania go, oraz porożu 
miewania się z osobami osadzonemi w 
tern miejscu odosobnienia.

§ 1. Zabrania się osobom nieupra^ 
wnionym: a) przekraczania l in j i  oznaczo 
nej ogrodzeniem z drutu, przed parka­
nem ęniejsca odosobnienia; b) fotogra­
fowania miejsca odosobnienia, oraz osób 
w niern osadzonych; c) porozumiewania 
się w jakiejkolwiek formie z osobami 
osadzonemi w miejscu odosobnienia.

§ 2. Przekroczenie przepisów ni­
niejszego rozporządzenia podlega karze 
aresztu do 14 dni.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wcho

dzi w życie z dniem ogłoszenia.
Równocześnie wojewoda poleski wy­

dał do ogółu ludności osirzeżenie nastę­
pującej treści:

Obwieszczenie
Na podstawie dekretu Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 17 czer­
wca 1934 roku zostało utworzone w Be­
rezie Kartuzkiej, pow. Prużana, miejsce 
odosobnienia dla przytrzymywanych bu­
rzycieli porządku publicznego i bezpie­
czeństwa.

Ostrzegam mieszkańców okolicznych 
i przyjezdnych obywateli przed jakiem- 
kolwiek usiłowaniem nawiązania stosun­
ków z odosobnionymi z pominięciem 
administracji miejsca odosobnienia, do­
pomagania im w ewentualnych usiłowa­
niach.nawiązania kontaktu z osobami z 
poza odosobnienia, dopomagania im w 
ewentualnych przygotowaniach do ucie­
czki, lub samej ucieczki, oraz przed 
wszelkiemi czynnościami sprzeciwiają- 
cemi się przepisom o miejscach odo­
sobnienia.

Winni popełnienia powyższych czy­
nów będą surowo karani w tej samej 
drodze administracyjnej, a nadto mogą 
być zamknięci w miejscu odosobnienia, 
jako zagrażający spokojowi i bezpieczeń 
stwu publicznemu, niezależnie od odpo­
wiedzialności karno-sądowej.

Wojewoda Poleski 
Kostek-Biernacki.

Ostrzeżenie to zostało rozplakatowa­
ne na terenie całego województwa po­
leskiego i wywołało zrozumiałe wra­
żenie.

Przed zwołaniem nadzwyczaj­
nej sesji Sejmu.

W ARSZAWA. W kołach po litycz­
nych utrzymują, iż w łonie decydu ją ­
cych członków K lubu BB. zapadła de­
cyzja zwołania w miesiącu wrześniu 
k ró tk ie j 2 — 3 tygodniowej, nadzwy­
czajnej sesji Sejmu i Senatu.

Obrady sejmu poświęcone były w y ­
łącznie rozpatrzeniu pro jektu Konsty­
tuc j i  BB., do którego k lub prorządowy 
zgłasza zasadnicze poprawki, o czem 
niedawno in fo rm ow ał prezes poseł W. 
Sławek. Poprawki zmierzają do skre­
ślenia w projekcie postanowień o w y ­
borze senatu przez Legjon zasłużo­
nych.

Przypomnieć należy, że jeszcze przed 
zamknięciem ub. sesji w związku z 
przeprowadzeniem przez Klub BB. p ro ­
jek tu  Konstytucji w Sejmie, w łonie 
większości sejmowej m ów iło  się o 
możliwości zwołania nadzwyczajnej se­
sji sejmowej w miesiącach letnich.

Pierwsze posunięcia 
zrekonstruowanego rządu 

austrjackiego.
WIEDEŃ. Wczoraj odbyło się pierw 

sze posiedzenie nowej rady ministrów, 
która obradowała nad skutecznem zwal 
czaniem teroru narodowo socjalistyczne­
go. M. in. rozpatrzono projekt ustawy 
przewidującej karę śmierci za posiada­
nie materja łów wybuchowych. Przed 
wejściem w życie ustawy ogłoszony bę­
dzie krótki term in łaski dla wszystkich 
tych, którzy wydadzą materjały wybu­
chowe. Rada ministrów obradowała po­
nadto nad składem komitetu zwalczania 
aktów teroru, na którego czele stoi 
min. Fey.

INSTALACJE E L E K T R Y C Z N E
SIŁY i ŚWIATŁA — N E O N Y

Inż.Dawidowicz
A leja  31. — Telefon 20-54.

Firma egzystuje 30 lat.
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Oby tak dalej.
WARSZAWA. W dniu 12 bm. odby­

ło się pierwsze likwidacyjne zebranie 
prezydjum głównego komitetu wykonaw 
czego „Święta Morza” .

Jak wynika ze sprawozdań — za 
miesiąc czerwiec rb wpłynęło na Fun­
dusz Obrony Morskiej 72 000 złotych, a 
w ciągu 10 dni od dnia 2 do 11 lipca 
rb. wpłynęło 172.879 zł.

Uwięzienie Polaków  
na Bukowinie.

WARSZAWA. Władze rumuńskie osa 
dziły w więzieniu w Czerniowcach sze­
reg obywateli polskich, którzy w poszu­
kiwaniu zarobku przekroczyli nielegalnie 
granicę polsko rumuńską. W Czerniow­
cach zawiązał się komitet pań polskich, 
który roztoczył opiekę nad więźniami 
polskimi.

Przed likwidacją strajku 
budowlanego w Warszawie.

WARSZAWA. W dn. 13 bm. odbyła 
się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
konferencja w sprawie zlikwidowania 
zatargu w przemyśle budowlanym przy 
udziale przedstawicieli pracodawców i 
organizacyj robotniczych.

W toku dyskusji okazało się, że roz­
bieżność stanowisk obu stron jest tak 
znaczna, że nie może być mowy o za­
warciu umowy na zasadzie porozumie 
nia. Wobec tego minister opieki społe 
cznej powoła nadzwyczajną komisję roz 
jemczą, która ustali wysokość płac w 
tej gałęzi przemysłu.

Likwidacja N. P. R. na terenie 
Wielkopolski.

POZNAŃ. W ostatnich dniach obra 
dował w Poznaniu zjazd delegatów 
zjednoczenia zawodowego polskiego, na 
którym jednomyślnie powzięto uchwałę 
zjednoczenia niezwykle doniosłą i ważną.

Uchwalono mianowicie, aby kierow­
niczy funkcjonarjuszejzjednoczenia zawo­
dowego polskiego wycofali się z partyj 
politycznych opozycyjnych.

Uchwała ta oznacza ni mniej, ni 
więcej, tylko zupełny upadek wpływów 
kierowników narodowej partji robotni­
czej na terenie Wielkopolski, dla której 
Z. Z. P. był jedyną ostoją.

Ostatnia uchwała była konsekwencją 
dążeń, jakie już od dawnego czasu nur­
towały wśród przywódców Z. Z. P. Po­
woli jeden po drugim funkcjonarjusze 
Z. Z. P. poczęli się wycofywać z szere­
gów N. P. R.

Sesja komitetu ekonomicznego 
Ligi Narodów.

WARSZAWA. Dnia 17 bm. rozpoczy' 
na się w Genewie sesja komitetu eko­
nomicznego Ligi Narodów.

Obrady komitetu odbywać się będą 
pod przewodnictwem wicemin. przem. i 
handlu dr. Fr. Doleżała, który jest prze 
wodniczącym komitetu na rok bież.

W konferencji wezwą udział przed­
stawiciele 14 państw.

Komitet ekonomiczny Ligi Narodów 
zajmuje się analizą obecnej światowej 
sytuacji gospodarczej i w zależności od 
przebiegu dyskusji albo sformułuje pe­
wne zalecenia, albo też podejmie odpo­
wiednią międzynarodową akcję ekono­
miczną. Pozatem omówione zostaną za­
gadnienia, dotyczące międzynarodowej 
produkcji i obrotu cukrem. Wreszcie ko 
m itet rozpatrzy zagadnienia celne.

Zniżka taryfy autobusowej 
P. K. P.

WARSZAWA. Od niedzieli 15 bm. 
w komunikacji autobusowej PKP. poza 
zmianami lokalnemi w rozkładzie jazdy, 
mającemi na celu przystosowanie tej 
komunikacji do potrzeb ludności, wpro­
wadzone będą następujące zmiany tary 
fowe: miesięczny bilet w komunikacji 
podmiejskiej kosztował dotychczas rów

KINO >tEPEN"Aleja12
Dziś i dni następnych.

Zagadkowe! Emocjonujące! Ta jem nicze!

C H A R L I E  C H A N

Żółty detektyw
Wielce ciekawy d ram at  z przygód gen- 

jalnego detektywa.

Nad program: Dodatki dźwiękowe

Tekst przemówienia Simona.
LONDYN. Brytyjski m inister spraw 

zagranicznych, Simon, wygłosił dziś w 
Izbie Gmin przemówienie o polityce za 
granicznej. Sir John Simon odrazu przy­
stąpił do konkretnego omawiania w i­
zyty min. Barthou.

Analizując francuski projekt, Simon 
zaznaczył przedewszystkiem, że wscho­
dnio europejski pakt wzajemnej pomocy 
nie nakłada na W. Brytanję żadnych no­
wych zobowiązań, ani też nie rozszerza 
zakresu dotychczasowych zobowiązań 
brytyjskich.

Projekt ten, któremu W. Brytanja po­
stanowiła udzielić swego życzliwego po­

parcia opiera się na 4ch zasadniczych 
przesłankach:

1) Na bezwzględnej wzajemności 
praw i zobowiązań wszystkich sygna- 
tarjuszy tego paktu i na całkowite]* ich 
równości w ramach paktu.

2) Na przesłance, że Zw. Sowiecki 
wstępuje do Lig i Narodów.

3) Na przesłance, że Niemcy biorą 
w tym pakcie udział.

4) Na junctim  między paktem jako 
zrealizowanym systemem kolektywnego 
bezpieczeństwa a praktycznym postę 
pem prac Konferencji Rozbrojeniowej.

I  Kino „LUNA” I
PV -»I r I rl n  i n a n i M M m . a L  ^

i Dziś i dni następnych

Oświadczenie korespondentów zagranicznych
w Berlinie.

BERLIN. Związek prasy zagranicz­
nej w Berlinie odbył wczoraj nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, zwołane ce­
lem zajęcia stanowiska wobec mowy 
min. Goebbelsa z dnia 10 b. m.

Po dłuższej dyskusji zgromadzenie 
przyjęło większością głosów opracowaną 
przez wyłoniony ad hoc komitet rezo­
lucję, następującej treści:

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku prasy zagranicznej w Berlinie 
zwołane celem zajęcia stanowiska wo­
bec wygłoszonej przez radjo mowy mi-

nowartość 40 tu przejazdów, obecnie 
zaś tylko 30-tu przejazdów. Obniżka wy 
nosi 25 proc.

Przejazdy dla młodzieży szkolnej w 
okresie roku szkolnego odbywa się za 
biletami miesięcznemi, które kosztowały 
równowartość 30-tu przejazdów, którą 
obecnie obniżono do 25 ciu przejazdów, 
a więc obniżka wynosi szóstą część. 
Poza tern wprowadzono t zw. bilety 
robotnicze.

Przed polsko-Jrancuską
manifestacją w Bayonne.

PARYŻ. Minister spraw zagranicz 
nych, p. Ludwik Barthou, opuścił wie­
czorem Paryż, udając się do Bayonne, 
gdzie udział w uroczystem odsłonięciu 
tablicy pamiątkowej ku czci polskich 
ochotników poległych za Francję.

Uroczystości w Bayonne zapowiada­
ją się jako wielka manifestacja przyja­
źni polsko francuskiej, której świetności 
doda odbywający się równocześnie ob­
chód francuskiego święta narodowego.

Ausfrja wypowie traktat 
handlowy z Polską?

WIEDEŃ. Tygodnik gospodarczy 
„Wiener Wirtschaftswoche” donosi, ja­
koby ze strony austrjackiej istn ia ł za­
miar wypowiedzenia w dniu 15 lipca na 
3 miesiące traktatu handlowego polsko- 
austrjackiego.

Gdyby wypowiedzenie to rzeczywi­
ście nastąpiło, wówczas traktat przestał 
by obowiązywać z dniem 15 paździer 
nika r. b. Jako powód ewentualnego wy 
powiedzenia, tygodnik podaje skargi au- 
strjackich hodowców bydła, tudzież nie 
zadowolenie austrjackich kół handlo­
wych i przemysłowych.

Polski pociąg raidowy na połud­
niu Francji.

MARSYLJA. Polski pociąg raidowy 
przybył do Marsylji. Odbyto wyciecz­
kę statkiem do Chateau d ‘lf. o godz. 
15.30 wyruszono w dalszą drogę do 
Cannes.

Na dworcu w Cannes uczestnicy w y­
cieczki byli entuzjastycznie w itan i przez 
licznie zgromadzoną na stacji publicz­
ność, która wzniosła okrzyki „Vive la 
Pologne” i rzucała do okien pociągu 
kwiaty. Dworzec był przybrany flaga­
mi polskiem i i francuskiemi.

Uczestnicy wycieczki udali się na 
Grób Nieznanego Żołnierza, gdzie zło­
żono wieniec. Pobyt w Cannes i zwie­
dzenie okolic miasta jest obliczony na 
trzy dni.

W kłótni z lokatorką zabiła 
taboretem jej syna.

WARSZAWA. Wczoraj w Wawrze 
pod Warszawą, wydarzył się straszny 
wypadek.

W łaścicielka jednej z w illi, Stanisła­
wa Radzikowska, posprzeczała się ze

swą lokatorka, letniczką, Marją Soho- 
wą, o doniczki z kwiatami. Sprzeczka 
zakończyła się bójką. W pewnej chw i­
li Radzikowska schwyciła ciężki tabo­
ret drewniany i rzuciła nim w prze­
ciwniczkę. Taboret przeleciał nad gło­
wą Sochowej i ugodził stojącego w o- 
gródku jej synka 6-letniego Marjana 
Sochę.

Uderzenie było tak silne, iż nieszczę­
śliwy chłopiec padł trupem na miejscu. 
Sprawczynię strasznego czynu, Radzi­
kowską, aresztowała policja.

Nadzwyczajne zarządzenie 
aprowizacyjne Rządu Rzeszy.

BYTOM. Prasa niemiecka zamieszcza 
i omawia szczegółowo dwa ostatnie, 
niezmiernie ciekawe zarządzenia gospo­
darcze rządu niemieckiego, świadczące, 
że stosunki żywnościowe w Niemczech 
znacznie się pogorszyły.

Jedno zarządzenie rządu niemieckie­
go zaprowadza zaświadczenia uboju by­
dła i nierogacizny, aby ograniczyć ten 
ubój i zaradzić coraz większemu brako­
wi bydła.

Drugie zarządzenie wprowadza od­
biór zboża od wszystkich rolników w 
Niemczech, a to celem umożliwienia 
rządowi założenia rezerw zbożowych, po 
nieważ rząd niemiecki liczy się z bra­
kiem zboża i wzrastającą drożyzną 
chleba.

500 osób zostało straconych 
w Niemczech.

PRAGA. „Deutsche Revolution", or­
gan Ottona Strassera, zamieszcza nowe 
doniesienia z Niemiec o nieznanych do 
tychczas egzekucjach.

Wedle informacyj wspomnianego p i­
sma, ilość straconych przekracza 500 
osób.

Pismo wymienia nazwisko następują­
cych dygnitarzy państwa niemieckiego, 
których pomawia o homoseksualizm: 
minister Rzeszy Hess, zastępca Hitlera, 
przywódca młodzieży hitlerowskiej Bal- 
dur von Schirach, namiestnik w Ham­
burgu, Karol. Kaufmann, nadprezydent 
Śląska i dowódca okręgu N. S. D. A. P. 
Helmut Bruckner, osobisty adjutant H it­
lera i przywódca S. S.

Jako świadków na słuszność powyż­
szego twierdzenia przytacza pismo sze- 
reg dygnitarzy.

Zakończenie wielkiego procesu 
komunistycznego.

BERLIN. W toczącym się od k il­
ku tygodni przed trybunałem Rzeszy 
w Lipsku w ielkim  procesie politycz­
nym przeciwko 80 komunistom, ogło­
szony został wyrok, skazujący oskarżo­
nych na kary od 6 miesięcy zwykłego 
do 3 lat i 6 mies. ciężkiego więzienia. 
Ani jednego oskarżonego nie uniew in­
niono. W przyszłości tego rodzaju roz­
prawy odbywać się będą przed trybu­
nałem ludowym w Berlinie.

Dramat kon flik t zmysłów, po- ^  
^  kus i uczucia ^

U WSCHÓD SŁOŃCA I
miz JANET GAYNOR i GEORGE

nistra propagandy Rzeszy, dr Goebbel­
sa z dnia 10 b m. stwierdza, że odpo­
wiedzi na nią udzieliła już opinja 
świata

Ponadto walne zgromadzenie podkre 
śla, że zjednoczeni w związku prasy za 
granicznej w Berlinie korespondenci za­
graniczni w spełnianiu swego obowiązku 
zawodowego wierni tradycji swej orga­
nizacji zawodowej starali się zawsze i 
starają się dawać świadectwo prawdzie 
Jednym z warunków tego są prawdziwe 
wiarogodne i prędkie informacje".

^  0 ‘BRIENEM w rolach głównych ^  
Ąfy Genjalnej reżyserji ^
®  W. F. M U R N A U ' A .  ^H Nad program: Tygodnik Pa-  ̂

ramountu I PAT. *

Dalszy etap likwidacji GPU.
MOSKWA. W związku z reorganize 

cją całego aparatu bezpieczeństwa we­
wnętrznego i powołaniem komisarjatu 
ludowego spraw wewnętrznych, central­
ny komitet wykonawczy ZSRR wydał 
kilka dekretów, a m. in postanowiono 
zorganizować we wszystkich samodziel­
nych republikach Związku na miejsce 
GPU. republikańskie ludowe komiserja- 
ty spraw wewnętrznych

Postanowiono równocześnie sądy ko- 
legjalne GPU. zlikwidować na całym ob 
szarze ZSRR.

Usiłowanie przekupienia  
rumuńskiego generała.

BUKARESZT. W dochodzeniu w 
sprawie byłego przedstawiciela zakła­
dów Skoda na Rumunję B. Seleckiego 
uczynił dowódca U korpusu arm ji i b. 
m inister obrony narodowej gen. Ulica 
sensacyjne zeznanie, oświadczając, że 
przed wszczęciem procesu zapropono­
wała mu pewna wpływowa osobistość 
20 miljonów lei za zwolnienie Seleckie­
go. Gen Ulica odmówił podania naz­
wiska tej osobistości, zaznaczając jedy­
nie, że jest to obywatel rumuński, zaj­
mujący wysokie stanowisko polityczne. 
Zeznanie powyższe wywołało w całym 
kraju silne wrażenie. Opinja publiczna 
domaga się, kategorycznie stwierdzenia 
nazwiska, wymienionej przez generała 
Ulica osoby.

Bunt w armji mandżurskiej.
SZANGHAJ. W zachodniej części 

prowincji Dżehol wybuchł bunt w częś­
ci armji Mandżukuo.

Przyczyną buntu jest niezadowolenie 
mas żołnierskich w związku z zaprowa­
dzeniem dyscypliny japońskiej, oraz pa­
nującym tam głodem.

W związku z tym buntem, żołnierze 
zbuntowani stoczyli kilka potyczek, w 
czasie których około 200 żołnierzy zo­
stało zabitych oraz kilkuset rannych. 
W walkach biorą udział eskadry samo­
lotów, czołgi i auta pancerne.

Wielka afera szpiegowska 
w Zagłębiu Saary.

METZ- Policja polityczna wpadła na 
trop wielkiej afery szpiegowskiej.

W Forbach aresztowano dwie oso­
by, które prowadziły akcję szpiegowską 
na rzecz Niemiec na terenie Francji.

Aresztowanymi są niejaki Schneider, 
zam. w Zagłębiu Saary i Francuz naz­
wiskiem Kennel.

Schneider był osobistym przyjacielem 
przywódcy narodowo-socjalistycznego w 
Zagłębiu Saary SpanioFa, zaś Kennel, 
jak wykazało śledztwo, pracował dla 
organizacji hitlerowskiej na terenie Za­
głębia Obaj aresztowani złożyli obszer­
ne zeznania, wedle których usiłowali o- 
ni wybadać szczegóły francuskich forty- 
fikacyj granicznych.

300.000 kolonistów JaponjO 
osadzi na Korei.

TOKJO. Wobec niepowodzenia po­
lityk i japońskiej w Mandżukuo rząd ja­
poński postanowił przeprowadzić na 
terenie całego obszaru Korei olbrzym ią 
kolonizację.

Jeszcze w r. b. osadzonych ma być 
na roli około 300.000 kolonistów ja­
pońskich.

Przez kolonizację Korei rząd japoń­
ski ma na celu wzmocnić swoje sta­
nowisko w Mandżukuo, oraz uchronić 
granicę od ustawicznych napadów dy­
wersyjnych i powstańczych.
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DEKLARACJA IDEOWA
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej

(Z. P. M. D.)
.Dob ro  Rzeczypospol i te j  na jwyższem 

p r a w e m ” .

W kilku wierszach.
—  P. minister spraw zagranicznych, 

Józef  Beck, udaje się  w towarzystwie  
małżonki dnia 23 bm. z urzędową wizy 
tę do Tallina, ce lem  złożenia rewizyty  
ministrowi spraw zagranicznych Estonji.

— W końcu bieżęcego  m iesiąca spo  
dziewana jest w porcie gdyńskim w izy­
ta floty holenderskiej, odbywającej obe­
cn ie  ćwiczenia  nh Bałtyku. Flotylla ta 
składa s ię  z pięciu jednostek z krążow­
nikiem .H erzog Henryk” na czele .

—  Z polecenia landrata Andrusa a- 
resztowany został w Gnojewie na tere­
nie W. M. członek związku Polaków b. 
p ose ł  do Volkstagu, Władysław Wierszo  
wski, pod zarzutem krytykowania o sta t­
nich wypadków w N iem czech .

—  Wielkie manewry jesienne armji 
francuskiej zostały  odwołane ze  w zg lę ­
dów oszczędnościow ych . Zamiast tych 
manewrów odbędą się  ćwiczenia  w ra­
mach korpusów. Największe znaczenie  
będą miały ćwiczenia na wchodniej gra 
nicy Francj', które odbędą s ię  pom ię­
dzy 11 a 13 września.

—  P o se ł  bułgarski w Ankarze Anto­
nów otrzymał instrukcję nawiązania ro­
kowań z ambasadorem sowieckim  w 
sprawie podjęcia stosunków dyplomaty­
cznych pomiędzy Bułgarją a ZSRR. Rząd 
turecki pośredniczy w tych rokowaniach.

—  Wczoraj przybył do Gliwic nowo  
mianowany przywódca S. A. Gustaw  
Herzog z Wrocławia, który dokonał prze 
glądu wszystkich oddziałów szturm o­
wych, następnie udał s ię  do Bytomia, 
gdzie  w ygłosił wielkie przem ówienie.  
Jednocześn ie  dokonany zosta ł przegląd 
oddzia łów  robotniczych „Pracy"

—  Król Karo) rumuński przybędzie  
do Jugosławji około 20 bm Król Karol 
uda się do miejscowości Bied, gdzie  
przebywa król Aleksander jugosłowiań­
ski na wywczasach letnich.

—  W berlińskich kołach dyploma­
tycznych i politycznych krąży pogłoska, 
że marszałek Hindenburg ustąpi z urzę­
du prezydenta Rzeszy w dniu 2 pażdzier 
nika, t. j. w 87 rocznicę swych urodzin

— Wśród  oddzi a łó w sz tu rmowy ch  w 
N i e m c z e ch  wzras t a  n iezadowolen ie ,  któ 
re w wielu wypadkach  przybra ło  formy 
tak  jaskrawe,  że n iektóre  oddz ia ły prze 
n ie s i on o  z pogranicza  wgłęb  kraju.  Rów 
nież w s z e r e g a ch  Re ichsw ehry  mnożą  
s ię  objawy n iezadowolenia  i n i echęc i  do  
hi t le ryzmu.

— Sąd w Linzu skazał na 6 m ies ię ­
cy więzienia 17 letniego ucznia gimn. 
Patziga, który przybył z N iem iec do Au 
Strji, abv dokonać zamachu na kancle­
rza Dollfussa.

—  Paryski  „Matin przynos i  s e n s a ­
cyjną wiadomość ,  że teor ja  względnośc i  
E ins teina  zos ta ła  def ini tywnie oba lona  
przez  uczonego f rancuskiego ,  Char les  
Cavallo który wykazał  b ł ę d n o ś ć  za ło że ­
nia teorj i  Einsteina

Ideą p r z e w o d n i ą  Z. P. M. D jest  
tw órcza  p ra ca  we  wsz ys t k i ch  d z ie d z i ­
n a c h  życ ia  zb io ro wego ,  m a j ą c a  n a  celu 
ja k n a j w i ę k s z y  rozwój  cywi l izac j i  i ku l ­
tury.  Rozwój cywil izacj i  i k u l t u r y  p o ­
w in ie n  iść w k i e r u n k u  w y d o b y c i a  w szys t  
kich war tośc i  twórc zych ,  t k w ią c y c h  w 
cz łowie ku  i zb ior owośc i  o raz  z a p e w ­
n i e n i a  w sz y s t k im  j e d n o s t k o m  w s p o ­
ł ecze ń s tw ie  m o ż n o ś c i  s w o b o d n e g o  k o ­
rz y s t an ia  z wsze lk ich  zd o b y c z y  k u l t u ­
r a ln y ch  ludzkośc i  i o s i ą g n i ę c i a  n a j w y ż ­
sz e g o  p o z i o m u  d o b r o b y t u  m a t e r j a l n e -  
go. Przez udz iał  w pracy  cywi l i zacy j ­
ne j i k u l t u r a l n e j  n a r o d u  b ie r ze  j e d n o ­
s t k a  udz iał  w p ra cy  cywi l iz acyjn e j  i 
ku l t u r a ln e j  ludzkośc i .

Pr ac y  cywi lizacyjnej  i ku l t u r a ln e j  
n a d a j e  na ród ,  j a k o  związek  n a t u r y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  m o ra ln e j ,  p i ę t n o  
wła sne j  idei  misji dz ie jowej .  O r g a n i ­
zac j a  p a ń s t w o w a  s łuży d o  rea lizacj i  tej  
idei.

N a c z e l n y m  o b o w i ą z k i e m  je s t  p r a c a .  
Przez  nią wnos i  cz łowiek  g ł ó w n e  w a r ­
tości  d o  życia spo łe czne go .  Dla  t e g o  
też  tylko  pr ac a  je s t  j e d y n y m  t y t u ł e m  
do  u z n a n i a  i wyróżnie n ia .  S t o s u n k i  
m i ę d z y  j e d n o s t k a m i  i g r u p a m i  społ ecz  
n e m i  p o w i n n y  s ię  o p ie r a ć  na  u z n a n i u  
p ra w a  k a ż d e g o  cz łowieka  d o  w s z e c h ­
s t r o n n e g o  rozwoju  w r a m a c h  życia 
s p o ł e c z n e g o .  P a ń s t w o w a  rac ja  s t a n u  
s toi  p o n a d  d ą ż e n i e m  p o s z c z e g ó ln y c h  
j e d n o s t e k  czy g r u p  s p o łe czn ych .

Ś w i a d o m e  d ą ż e n i e  m a s  p r a c u j ą c y c h  
d o  o s i ą g n i ę c i a  coraz  w yż szego  p o z i o ­
m u  c y w i l i z a c y jn eg o  i k u l t u r a l n e g o  je s t  
p o t ę ż n y m  i s t a ł y m  c z y n n ik ie m ,  p o b u ­
d z a j ą c y m  rozwój cywilizacj i  i ku l tury .  
D ą ż e n i e  ich zm ie rz a  do  u s u w a n i a  c z y n ­
n ików s p o łe c z n ie  b i e r n y c h  h a m u j ą c y c h  
t e n  rozwój ,  od w p ływ u  na uk ła d  s t o ­
s u n k ó w  w p a ń s t w i e  oraz  wnos i  w ż y ­
c ie  n a r o d u  n o w e ,  tw ór cze  siły, zd o ln e  
d o  z b o g a c e n i a  te g o  d o r o b k u .  S t ą d  t eż  
m asy ,  j a k o  i s to tn e  ź ródło  sił r ozw oj o ­
w y c h  n a r o d u ,  w in n y  p o s i ą ś ć  d e c y d u j ą ­
cy  wp ływ  na  po l i ty c z n e  i s p o ł e c z n e  o- 
raz g o s p o d a r c z e  życ ie p a ń s t w a .

W y c h o d z ą c  z po w y ż sz y c h  za łożeń  
id e o w y c h  z a k ł a d a m y  n a s t ę p u j ą c e  w y ­
t y c z n e  p r o g r a m o w e  n a s z e g o  ruchu:

P o d s t a w ą  u s t r o ju  Rz eczy pospol i te j  
w in n a  s t ać  s ię praca ,  p o j ę t a  ja k o  o b o ­
w i ą z e k  wsze lk ie j  j edn os tk i  czy g r u p y  
s po łe czne j  w s t o s u n k u  do  Rzeczypos po  
l i tej o r az  jako  w a r u n e k  udzia łu  w d e ­
c y d o w a n i u  o p o r z ą d k u  sp o łe c z n y m ,  
g o s p o d a r c z y m  i po l i tycznym.

Prawo,  ok re ś l a ją c e  p o r z ą d e k  w p a ń ­
s twie ,  o r az  władza ,  wcie la ją ca  je w ży ­
c ie  i k i e r u j ą c a  r o z w o j e m  R z e c z y p o s p o ­
litej, w i n n y  zna le źć  w yraz  w si lnej  o r ­

ganizac ji  p a ń s t w o w e j ,  zdo ln e j  w całej  
pe łn i  w y k o n a ć  z a d a n i e  c ią ż ą ce  na  
p a ń s tw ie ,  j a k o  na  wyra z ic ie lu  ś w i a d o ­
m y c h  d ą ż e ń  ś w ia ta  pr acy .

F\b y  p a ń s t w o  zw iąz ać  b e z p o ś r e d n i o  
z n a js ze rs zem i  m a s a m i ,  w i n n a  n a s t ą ­
pić w r a m a c h  si lnej  w ła dz y  na jwyższe j  
s z e ro k a  r o z b u d o w a  s a m o r z ą d ó w  z a w o ­
d o w y c h  i t e ry to r j a ln ych ,  k t ó r e  w inn y  
w s p ó ł p r a c o w a ć  z o d p o w i e d n i e m i  związ  
k a m i  e a w o d o w e m i ,  g o s p o d a r c z e m i  i 
s p o łe c z n e m i  w dz iedz in i e  z a g a d n i e ń  

, loka lnych .
K o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  os iągni ęc ia  

j a k n a j l e p s z y c h  w y n ik ó w  p r a c y  j e s t  z o r ­
g a n i z o w a n i e  m a s  p r a c u j ą c y c h  w c e l o ­
we f o r m y  związ kó w z a w o d o w y c h ,  s p o ­
łe czny ch  i g o s p o d a r c z y c h ,  k tó r e  w in n y  
p o s i a d a ć  d e c y d u j ą c y  w p ły w  na  życie 
po l i t yczne ,  s p o ł e c z n e  i g o s p o d a r c z e  
R zeczy pospol i te j .

Z a d a n i e m  zw iązków  z a w o d o w y c h  i 
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h  w i n n a  być  
p r a c a  n a d  p o d n i e s i e n i e m  k u l t u r a l n e g o  
p o z i o m u  oraz  m a t e r j a l n e g o  b yt u  m a s  
p ra c u ją c y ch ,  j a k o te ż  k i e r o w a n i e  w y ­
twór czośc ią  i rozdz i a łe m  dóbr .

W a r u n k i e m  n a l e ż y te g o  rozwoju  
Rzeczypos po l i te j  j e s t  r a c jo n a ln a  k o o r ­
d y n a c j a  in t e r e só w  g o sp o d a rc z y c h ,  g r u p  
m ie js k ic h  i wie j sk ich  oraz  rozwiązanie  
p r o b l e m u  s t a le  w z r a s t a j ą c e g o  n a d m i a ­
ru lud noś c i  wiej skiej ,  p rzez u m o ż l i w i e ­
nie j e g o  o d p ły w u  z dz iedz iny  w y t w ó r ­
czośc i ro lne j  d o  s t o p n i o w o  rozwi ja ją ­
cych się in n y ch  d z i edz in  produkcj i  o raz  
n a l e ż y t e  z o r g a n i z o w a n i e  emigrac j i .

P r o b l e m  a g r a r n y  R z e c z y p o sp o l i te j  
w in ien  by ć  r o z w ią z a n y  d ro g ą  r a c j o n a l ­
n ie  p r z e p r o w a d z o n e j  r e f o i m y  rolne j ,  
m a j ą c e j  n a  ce lu  s t w o r z e n i e  t a k i e g o  u- 
s t ro ju  ro ln eg o ,  k t ó r y b y  z a p e w n ia ł  m a ­
k s y m a l n y  rozwój  pr o d u k c j i  ro lne j  i kon  
c e n t r a c j ę  sił g o s p o d a r c z y c h  na t e r e n i e  
wsi.  R ó w n o c z e ś n i e  c e l e m  r e f o r m y  ro l ­
ne j  w i n n o  być  z a p e w n i e n i e  w a r s z ta tó w  
p r a c y  m a ł o r o l n y m  i b e z r o l n y m .

P e ł n e  w y z y s k a n i e  d o s t ę p u  d o  m o ­
rza dla s t w o r z e n i a  w ł a s n e g o ,  p o t ę ż n e ­
g o  h a n d l u  m o rs k ie g o ,  s t o p n i o w a  rozbu  
d o w a  e k s p a n s j i  g o s p o d a r c z e j ,  w y z y s k a ­
n ie  em ig ra c j i ,  j a k o  c z y n n i k a  w p ły w ó w ,  
w ś w i a t o w y m  uk ła dz ie  sił —  z a p e w n i a  
rozwój  g o s p o d a r c z y  Rzpli tej .

P ie rw s z y m  o b o w i ą z k i e m  o b y w a t e l a  
je s t  w i e r n o ś ć  d la  Rzpl i tej .  D l a t e g o  od  
w sz ys t k i ch  g r u p  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i 
w y z n a n i o w y c h  ż ą d a m y  lojalnpści  w o ­
b e c  p a ń s t w a .  Z d r u g ie j  s t r o n y  w Rzpli 
tej  n i k t  n ie  m o ż e  być  o g r a n i c z o n y  w 
p r a w a c h  o b y w a te l s k ic h  z p o w o d u  przy 
na l eżnośc i  d o  ja k ie jk o l w ie k  g r u p y  n a ­
ro d o w o śc io w e j ,  r a sow e j  lub w y z n a n i o ­
wej.  W Rzplitej  c z ło n k o w ie  wszys tk ich  
g r u p  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i w y z n a n i o ­

wych o b o w ią z a n i  są  d o  c z y n n e g o  u- 
dzia łu  w ro zb u d o w ie  o g ó l n e g o  d o r o b ­
ku cyw i l i zacy jn eg o ,  a b i o rąc  w niej u- 
dział ,  m a j ą  po s i a d a ć ,  bez  w zg lęd u  na  
swą g r u p o w ą  prz yna le żnoś ć ,  p e ł n e  ró ­
w n o u p r a w n i e n i e  w k s z t a ł t o w a n i u  p o ­
r z ą d k u  w pańs tw ie .

W szczególno śc i  g r u p y  m ni e js zoś c i  
n a r o d o w y c h  w in ny  być  p o z y s k a n e  d la  
p a ń s t w o w o ś c i  polskiej ,  p rzez  z a p e w n i e  
n ie  im m o ż n o ś c i  r ozwoju  w ł a s n y c h  
w a r to ś c i  k u l t u r a ln y c h  w śc i s łe j  w s p ó ł ­
p r a c y  w r a m a c h  cywil izacj i  i p a ń s t w o ­
wośc i  po l sk ie j  Rea lizac ja  wielkiej  J a -  
g i e lońsk ie j  idei Rzplitej  f e d e ra cy jn e j  
s t a n o w i  n a j l e p s z e  r oz w ią zani e  p r o b l e ­
m u  s ło w ia ńs ki ch  m ni e j szo śc i  n a r o d o ­
wy ch .

Rzpl ita  Polska  w i n n a  s tać  się t w ó r ­
c z y m  c z y n n i k i e m  w p r o c e s i e  cywiliza 
c y j n e g o  rozwoju  ludzkośc i ,  r o z b u d o ­
w u j ą c  s a m o d z i e l n i e  swój  d o r o b e k  k u l ­
tu ra ln y  i cyw i l i zacy jny  w s p ó łm ie rn i e  i 
w e  w s p ó ł p r a c y  z cywil izac ją  św ia to w ą .  
J e d n o c z e ś n i e  w i n n a  p r z o d o w a ć  w roz­
p o w s z e c h n i a n i u  idei p o k o j o w e g o  współ  
z a w o d n i c t w a  n a r o d ó w  w e  w s p ó l n e m  
dz ie le  r o z w o ju  cywi l izacj i  św ia towej .

N a jg łó w n ie j s z e m  z a d a n i e m  szkol ­
n ic twa  p o ls k ie go ,  j es t  w y t w o r z e n i e  n o ­
w e g o  ty pu  o b y w a t e l a  Rzpli tej  o raz p o d ­
n i e s i e n i e  k u l t u r y  w sz erok ich  m a s a c h .  
Ś r o d k i e m  do  t e g o  jest  w s z e c h s t r o n y  
rozwój  p r z y m u s o w e g o  szkoln ic twa  p o ­
w s z e c h n e g o ,  z a w o d o w e g o  i d o k s z ta ł ­
c a j ąceg o ,  u w o l n i o n e g o  z pod  wpły wów  
pol i tycznych  i w y z n a n i o w y c h .

*
*  *

W i e r z y m y  g łę boko ,  że p ow yższe  z a ­
ło że n ie  i d e o w e  i w y t y c e n e  p r o g r a m o ­
w e  s t a n o w i ć  b ę d ą  p o d s t a w ę  n o w e g o  
p o r z ą d k u  po l i t yc zn eg o ,  s p o łe c z n e g o  i 
g o s p o d a r c z e g o  p o t ę ż n e j  R z e c z y p o s p o l i ­
tej  Polsk ie j .  J a k o  n ie z a le żn a  o r g a n i z a ­
c ja  młodz ieży ,  o c h a r a k t e r z e  ideowo-  
w y c h o w a w c z y m ,  p r a g n i e m y  się o d d a ć  
p r z e d e w s z y s t k i e m  p ra cy  i d eow o-w yc ho-  
wawczej ,  p o g łę b ia ją c  i wc ie la ją c  w ż y ­
cie po w y ż sz e  z a s a d y  i w y tyczne .  Przez  
w s p ó ł p r a c ę  z m ł o d z i e ż ą  r o b o tn i c z ą  i 
wie j sk ą  tw or zym y  ruch  id e o w o  społecz-  
ny,  k ła dą cy  p o d s t a w y  w s p ó ł c z e s n e g o  
f ron tu  z o r g a n i z o w a n e g o  św ia ta  pr acy .  
G ł ę b o k o  w ie rz y m y ,  że u m o c n i e n i e  w 
s p o ł e c z e ń s t w i e  a szszegótlnie wśród  
mło dz ieży ,  g ło szon ych  przez  nas  hase ł ,  
s tw orzy  p o k o l e n i e  ludzi  s i lnych ,  z d o l ­
nych  d o  wzięcia na  sw e barki  o d p o ­
wie dz ia ln ośc i  za losy R zeczypospol i te j  
Polskiej .

N O W O C Z E S N E

LODOWNIE POKOJOWE
^„A lasca"  z izolacją  ko rk o w ą  

w w y k w i n t n e m  w y k o n a n i u  po leca :  
PRZEM Y SŁ D RZEW NY „A RB O R “ , 
C z ę s t o c h o w a  N a r u t o w i c z a  83,tel.  24-14 

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.

Straszna trucizna.
P r a w d ą  jes t ,  że P o la k  lubi  s w e  t ro

ski i zgr yz ot y  top ić  w k ie l iszku  -  a le  
p r a w d ą  jes t  i to,  że na tak .  ro d z a j  po

c ie c h y  P ° zwo1^  SOnb; e to ° Z Boy a T o h o i  
w ' ba r dzo drogi  Dla 
p r z y k ł a d u  d o ś ć  n a d m ie n ić ,  ir l i t ‘ s p i ­
ry tu s u  k o n s u m c y j n e g o ,  CZY P >

kosztuje np.  cE ™ S 5 4
p o ł o w ę  m n i e j  niz u nas,

^ ^ s ^ ą t k o w ^
wie" p r z e d  p ię c iu  laty i P°  9zkolwiek , 
od  tej  p o ry  z roku  n a  o 
n a s t ę p s t w a m i  sw e m i  daw ać  « a z 
s ią c z n e  ok az je  do  .zalewania.  r o b a k a
n ie  s p r z y ja ł  j e d n a k  p r y w a t e k  —
n e g o  z u b o z e m a  ogo łu  °  y d ia tego  
wzros towi  s pożyc ia  a l k o n o i u .  ^  
to,  p o d c z a s  gd y  je szc ze  w ro 
ca le  l u d n o ś ć  Polsk i  zuzyk,  J  „ ów 
h e k t a r ó w  czyli  p rzesz ło 5 m
l i t rów s p i r y tu s u ,  to juz  w a |koh o) u  
i losc s p o ż y t e g o  w P ° , s „ , , _ ro-
z m n i e j s z y ł a  się d o  396.000  ^ _ " z m a |ała 
ku  n a s t ę p n y m  —  1932-gim 
je szcze  bardz ie j  d o  3 3 5 .0 0 0  h .

Od tej pory j e d n a k  Poczq z nas 
w ow ać  zjawisko, które k a z m j. 
m usi dać dużo do  m yślenia . k’rvzVS 
m o, że w ub ieg łym  roku 194 ^
nie  zm niejszył s w e g o  natĘżen ia ’f ... s ie 
robocie  i redukcje zarobkó^ ria]na sta- 
jeszcze  p ow szech n ie jsze ,  oncjo

t y s t y k a  w y k a z a ła  r a p t o w n y  wzros t  a l ­
k o h o l u  w Po ls c e  W zros t  n i e b y ł e  j a ­
ki, gd yż  i lość  s k o n s u m o w a n e g o  w u- 
b i e g ł y m  ro ku  s p i r y t u s u  w ynios ła  aż 
431 000 hi.

Z a c h o d z i m y  w g łowę,  s k ą d  wziął się 
t e n  wzro s t  t ak  z n a c z n y  a k u r a t  wtedy ,  
gdy  lu d n o ś ć  c a ł e g o  p a ń s t w a  dosz ła  do  
szczytu  z u b o ż e n ia ,  że  n i e  s ta ć  je j  c z ę ­
s to  na  sól i k ę s  ch l e b a .  S p o g l ą d a m y  
uw a ż n ie j  do  s ta ty s tyk i  „ s p i r y t u s o w e j ” .

I o to  s t w i e r d z a m y ,  że z owej  cyfry
431.000 hl. s p o ż y t e g o  p i ry tu s u ,  tylko
251.000 hl. s ta n o w i  sp i r y tu s  k o n s u m -  
cy jny  czyli  d o  picia.  Resz ta  —  to  jest  
p ra w ie  200 .000  hl.  czyli ok o ło  20 miljo 
nó w  l i trów —  to sp i ry tu s  sk a ż o n y ,  d e ­
n a t u r a t .  J e g o  to  zużyc ie  wzrosło  w 
u b i e g ł y m  rok u  ta k  p o t ę ż n i e ,  że p r z e ­
wyższyło  n a j ś m i e l s z e  w ty m  k i e r u n k u  
n a d z i e j e  s a m e g o  P a ń s t w o w e g o  M o n o ­
polu  S p i r y t u s o w e g o .

W a r t o  j e d n a k  z a s t a n o w i ć  s ię skole i  
i n a d  te rn  z ja w is k i e m .  T r u d n o  p r z y p u ś  
c ić,  a by  ca ła  ta o lb r z y m ia  i lość d e n a ­
t u r a t u  pos z ł a  n a  p o t r z e b y  p rz e m y s łu ,  
k tór y  w c ią gu  u b i e g ł e g o  roku  n ie  w y ­
k aza ł  p rz e c i e ż  ożywienia ,  a raczej  zwię 
k s z o n ą  t e n d e n c j ę  z as to jo w ą .  Nie s p o ­
s ó b  też u w ie rz y ć ,  że o w e  m i ' jo n y  li­
t rów d e n a t u r a t u  s k o n s u m o w a ł y  p o p u ­
l a r n e  „ E m - E s y * — p r a k t y c z n e  ku ch en k i  
s p i r y t u s o w e ,  ta k  z r ę c z n ie  przez  M o n o ­
pol S p i r y t u s o w y  l a n s o w a n e .

Gdz ież  w ięc  p o d z ia ła  s ię  t a  n i e o ­
c z e k i w a n a  n a d w y ż k a  d e n a t u r a t u ?  Po-

p ro s tu  — lu d n o ś ć  Polski  sp i ry tu s  t e n . . .  
wyp i ł a .

S p i r y tu s  s k a ż o n y  za w ie ra— s p e c j a l ­
n ie  u n a s — st r a s z l i w e  ś rodki  t r u j ą c e  i 
s p o ż y c i e  go  w n ie w ie lk ie j  n a w e t  i lości 
p o w o d u j e  śm ie rć ,  a w „ n ą j l e p s z y m “ 
raz ie ś l e p o t ę  W y p a d k i  p o d o b n e  n o t o ­
w a n e  s ą  b a rd z o  częs to ,  zw ła szcza  na  
n a s z y c h  Kresach  w s c h o d n i c h ,  g d z i e  
c i e m n a  lu d n o ś ć  wie j ska  n ie  z d a j e  s o ­
b ie  s p r a w y  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  j ak ie  
c z y h a  n a  cz ło w ie ka  w ka żde j  b u t e l c e  
d e n a t u r a t u .

F\ le l u d n o ś ć  ta n ie  u m i e  czy nie  
m o ż e  w y rz e c  s ię  a l koho lu ,  że zaś  c e ­
na  10 zł. za litr d o b r e g o  s p i r y t u s u  kon  
s u m c y j n e g o  jes t  dla niej  n i e p r z y s t ę p n a  
więc  p ije z n a c z n i e  ta ń sz y  d e n a t u r a t ,  
p r y m i t y w n y m ,  d o m o w y m  s p o s o b e m  
o d k a ż o n y .

W z r a s t a j ą c a  b ie d a  sprzy ja  s ię gani u  
po  k i e l i s ze k  i t o p i e n i u  w n i m zgryzot  
co d z i en n y ch .  Im więc  gorze j  dzie je  się 
w c h a c i e  w i e ś n i a c z e j  czy w n ę d z n e j  
s tanc j i  r o b o t n i c z e j — tern więce j  pi je się 
t a m .  . d e n a t u r a t u ,  nie  b a c z ą c  na s t r a s z n e  
tej  l e k k o m y ś l n o ś c i  na s tę p s tw a .

P a ń s t w o w y  M o n o p o l  S p i r y t u s o w y ,  
p u b l i k u ją c  sw ą s t a t y s t y k ę  za rok  u b i e ­
gły,  z rado śc ią  s twierdz i ł  z w ię k s z o n ą  
s w ą  d o c h o d o w o ś ć  s k u t k i e m  z w ię k s z o ­
n e g o  zużycia  sp i ry tu su .  Sz k o d a  j e d n a k  
że M o n o p o l  te n  n ie  przy toczył  r ó w n o ­
c z e ś n i e  d a t  d o t y c z ą c y c h  s z a l o n e g o  
w z r o s t u  i lości w y p a d k ó w ,  śm ie rc i  i ś le

poty ,  s p o w o d o w a n y c h  przez spożyc ie  
d e n a t u r a t u . E f e k t  w s p o m n i a n e j  s ta tys tyk i  
by łb y  w ó w c z a s  o w ie le  m n i e j  r a d o s n y  
i k to  wie  czy d y r e k c j a  M o n o p o lu  nie 
p o m y ś l a ł a b y  w ó w c z a s  o  ja k im ś  r a t u n k u

N i e j e d n o k r o t n i e  już na  ł a m a c h  dz ień ,  
w s k a z y w a n o  na ko n ie c z n o ść  z a n i e c h a n i a  
przez  M o n o p o l  u ż y w a ln o ś c i  ś r o d k ó w  
g w a ł t o w n i e  t r u j ą c y c h  do  s k a ż a n i a  sp i ­
r y tu s u  p r z e z n a c z o n e g o  d o  ce ló w t e c h ­
n icznych .  N a w e t  b o w i e m  in t e r e s  S k a r ­
bu p a ń s t w a  n ie  d a je  pr a w  d o  p o d o b ­
ne j m a n ip u la c j i ,  z a g r a ż a j ą c e j  zdrowiu  i 
życiu obyw a te l i ,  c h o ć b y  to  byli o b y w a  
t e l e  d o p u s z c z a j ą c y  się n a d u ż y c i a  w po  
jęc iu  f i s k a l n e m ,  p o l e g a j ą c e g o  na  spo ży  
w a n i u  te g o ,  co  do  s pożyc ia  n i e  jes t  
p r z e z n a c z o n e .

J e s z c z e  p r o s t s z y m  zaś  s p o s o b e m  
z a r a d z e n i a  z ł e m u  b y ło by  znaczni e j s ze  
niż d o t ą d  obn iż e n ie  c e n y  s p i r y tu s u  
k o n s u m c y j n e g o .  W y n i k a j ą c y  s t ąd  n i e ­
d o b ó r  p o k ry ło b y  z w i ę k s z o n e  spożyc i e  
a lk o h o lu ,  k t o  wie czy n ie  z nadwy żką .

S k a r b  P a ń s t w a  o t r z y m a ł b y  to co  
m ie ć  z t e g o  ź ródła pr agnie ,  a m y  
p r z e s t a l i b y ś m y  być  ś w i a d k a m i  r o s n ą ­
cej  w z a s t r a s z a j ą c y  s p o s ó b  ilości w y ­
p a d k ó w  ś m i e r c i  i ś lepot y ,  s p o w o d o w a ­
n y c h  k o n s u m c j ą  d e n a t u r a t u .  W y p a d k ó w  
p o d o b n y c h  n i ezn a j ą  w s z ę d z i e  t a m ,  
gdz ie  po l i ty ka  f i skalna  idzie w p a rz e  
ze  szcze rą  t r o s k ą  o d o b r o  o b y w a te l i .
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K R O N I K A  62 mili- złotych na roboty celowe
* ■ ■ » z Funduszu Pracy na cały kraj.KALENDARZYK

N ied zie la  15 lipca. R ozes łan ie  Ap.
P on ied z ia łek  16 lipca. NMP. Skaplerznej  

W schód  słońca o g. 3.49. Zachód o g.  19,50.
Nocne dyżury  aptek.

W nocy z soboty  na n ied z ie lę :  Nowy  
Rynek, A leja W o ln o śc i .

W  nocy z n ied z ie l i  na poniedziałek: II 
Aleja ,  Ostatni Grosz.

Pielgrzymka z Piotrkowa na 
Jasnej Górze. Dziś przybywa na J a ­
sn ą  Górę p ielgrzym ka p iesza  z P io tr­
kowa. P rzew odniczącym  jest  p. K on­
s tan ty  M uchniew ski,  k tóry  już poraź 
52-gi u d a je  się pieszo do  san k tu a r ju m  
polsk iego  życia du ch o w eg o  —  Matki 
Boskiej C zęstochow skiej.

Spłata należności podatkow. w  
naturze. Ministerstwo Skarbu wydało 
nowe, doniosłe rozporządzenie, dotyczą­
ce spłaty zaległości podatkowych w n a ­
turze.

Na podstawie ustawy o Funduszu 
Pracy z dnia 16 m arca 1933 r , ustalo­
no nowy termin dla zaległości.

Zaległe podatki datu jące  się jeszcze 
z okresu przed dniem 1 stycznia 1933 
r. mogą być pokrywane w naturze w 
postaci produktów rolnych, artykułów 
żywnościowych, m aterja łów  opałowych, 
manufaktury itp.

Rozciągnięcie spłaty  w naturze na 
zaiegłości z przed dnia 1 stycznia 1933 
r. dotyczy podatków: majątkowego, do ­
chodowego, gruntowego, oraz od sp ad ­
ków i darowizn.

Wcielenie do szkół podchorą­
żych rezerwy. Wcielenie do wojska 
poborowych i ochotników z cenzusem  
nastąpi w drugiej dekadzie września. 
Wcielenie do wszystkich szkół podcho­
rążych wszystkich broni oraz do dywi­
zyjnych kursów piechoty nastąpi w dniu 
19 ym września. Wyjątkiem są tu jedy­
nie szkoła podchorążych rezerwy pie­
choty w Zambrowie i szkoła podchorą­
żych rezerwy artylerji we Włodzimierzu 
Wołyńskim, gdzie wcielenie będ»ie się 
odbywało przez 3 dni: od 18 do 20 
września. Karty powołania będq doręcza 
ne już od początku września.

Czas służby wojskowej został ustało 
ny na 12 miesięcy dla wszystkich pobo­
rowych i ochotników z cenzysem  we 
wszystkich rodzajach broni. Nadmienić 
należy, że nie będą stosowane żadne 
ulgi w postaci skrócenia czasu służby 
wojskowej z tytułu posiadania 2 go s to ­
pnia Przysposobienia wojskowego, w ła­
dze bowiem stoją na stanowisku, że 
wszyscy uczniowie szkół średnich po­
winni przejść. P. W

70.000 dzieci przewiozły P. K. P. 
za darmo w ciągu 4 dni. W ciągu 
pierw szych cz te rech  dni korzystało z 
bezp ła tnego  przejazdu kolejam i około
70.000 dzieci; w podróży towarzyszyło 
dziec iom  30.000 op iekunów .

P o s tan o w ien ia  o bezp ła tnym  prze- 
je id z ie  dzieci obow iązyw ać będą  jesz ­
cze przez 10 dni.

W niektórych pociągach za rezerw o­
w a n e  są o so b n e  przedziały  dla podróż­
nych z dziećm i.

P rzypom nieć  należy, że je d n o ra z o ­
wy bilet no rm alny  lub podm iejski u- 
pow ażnia do  zabran ia  czworga dzieci 
do pociągów osobowych.

Koniec nonsensu. Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 12 bm. uchwali­
ła  rozporządzenie zwalniające od opłat 
na Państwowy Fundusz Drogowy wózki 
dla inwalidów, a jak to rozporządzenie 
określa — pojazdy mechaniczne, spec­
jalnie przystosowane do przewożenia o- 
sób, nie mogących przenosić się o w ła­
snych siłach z miejsca na m iejsce i wy 
łącznie przez osoby używane do tego 
celu.

Tego rodzaju pojazdy, używane prze 
ważnie przez inwalidów zarówno wojen­
nych, jak i cywilnych podlegały dotych 
czas opłatom  na Państwowy Fundusz 
Drogowy, obciążający niemal wyłącznie 
osoby, będące na utrzymaniu państwa, 
dla których opłata  kilkudziesięciu z ło ­
tych rocznie była niewątpliwie bardzo 
dotkliwa.

Nadchodzi 17 lat mokrych? Róż­
ni f rancuscy  prorocy  z dziedziny m e te o ­
rologicznej p rzepow iada ją ,  iż lato 1935 
r. będ z ie  osta tn ie ,  w którym  p o su ch a  
będz ie  d aw ała  się we znaki. O d r. 1936 
rozpoczn ie  się 17 lat m okrych...  zo b a ­
czymy zresztą.

W bieżącym  roku b udże tow ym  F u n ­
dusz Pracy przyznał ogó łem  62 miljo- 
ny zł. k redy tu  na  s f in an so w an ie  robó t 
inwestycyjnych.

Podział na w ojew ództw a jes t  n a s tę ­
pujący: woj. ś ląskie 8.605.000 zł., woj. 
k ie leck ie— 7.795.000 zł., woj. łódzkie —
7.825.000 zł., wojew ódz. k rakow skie  —
6.030.0000 zł., woj. w arszaw skie  — 
4.700 000 zł., m. W arszawa — 4.325.000 
zł., woj. poznańsk ie— 3.925.000 zł., woj. 
po m o rsk ie— 3.500.000 zł., woj. lwowskie 
2 670.000 zł., woj. lube lsk ie— 2.163 000 
zł., woj. b ia łos tock ie— 1.760.000 zł., woj. 
wileńskie — 1.350.000 zł., woj. po lesk ie  
— 1.180.000 zł., w ołyńskie— 1.480.000 zł., 
s tan is ław ow skie— 1.165.000 zł., woj. 
ta rnopo lsk ie  — 560.000 zł., now ogrodz­

k ie—465.000 zł. Pozatem  na za tru d n ie ­
nie pracow ników  um ysłow ych przezna­
cz o n o — 1 500 000 zł., na pom iary  i p la ­
ny re g jo n a ln e— 1.000.000 zł.

Z Funduszu  Inw estycyjnego  przy­
znano  k redy tów  ogó łem  na s u m ę  
20 000.000 zł., w czem  na roboty d ro ­
gow e 3.100.000 zł., robo ty  kolejowe
3.365.000 zł. e lek tryfikecję  i gazyfika­
cję — 3.227.00Z zł., na budow ę linij 
t ram w ajow ych  160.000 zł., wodociągów  
i kanalizacji 3.893.000 zł., na budow ę 
rzeźni i hal ta rgow ych  250.000 zł., na 
różne roboty  885 000 z ł , na d ro b n e  
budow nictw o m ieszkan iow e 2.565.000 
zł., na w zm ożen ie  wytwórczości t. zw. 
akcja  w iejska 2.555.000 zł.

Kursy Handlowe — zatwierdzone 
przez Min. W. R. i O. P. za Nr. 20902/18 
rozpoczyna ją  w a k a c y j n y  kurs

wykładów B U C H A L T E R I I
pod kier. R. German - Szumacherowej 
k o ń c z ą c y m  w y d a j e  s i ę  ś w ia d e c t w a  
Kancelarja ul. D ąbrow sk iego  Nr. 11
front, II piętro mieszk. 5, telefon 22-75
tamże l -n a  Szkoła Pisania na Maszynadi

Ważna ustawa już obowiązuje.
N ow e p ra w o  o handlu  na raly.

Od dwuch tygodni obowiązuje w P o l­
sce nowy kodeks handlowy, który w pra­
wdzie dotyczy głównie sfer handlowych 
i przemysłowych, zawiera jednak pe­
wien szczegół, ważny również dla ogółu 
ludności. S zczegół ten  —  to nowe pra 
wo o handlu na raty, jednolite dla c a łe ­
go Państwa.

Warto zaznajomić się z tą nową u- 
stawą o handlu ratalnym, zwłaszcza, 
że ten rodzaj handlu znajduje obecnie 
niamal powszechne zastosowanie.

P rzez  sprzedaż na raty ustawa rozu­
mie sprzedaż rzeczy ruchomych za ce­
nę, która ma być płacona ratami, o ile 
przytem rzecz owa ma być wydana k u ­
pującemu przed całkow item  uiszczeniem  
ceny kupna, chociaż by naw et sp rzed a­
wca zastrzegł sobie prawo własności do 
czasu otrzymania całej należności. Wy­
stawienie przez nabywcę weksla na po­
krycie lub zabezpieczenie ceny kupna, 
nie wyłącza stosowania prawa ratalnego.

Osoba, kupująca na raty, korzysta z 
szeregu  upraw nień ochronnych, m ają­
cych zabezpieczyć go przed lichwą i 
wyzyskiem ze strony sprzedawcy. I tak 
więc odpowiedzialność sprzedawpy za 
ew entualne wady sprzedanego na raty 
przedmiotu, nie może być żadną umową

ograniczona ani wyłączona. Ż adna umo­
wa n ie może też u trudnić kupującem u 
dochodzenia pretensyj z tytułu wady 
nabytego przedmiotu.

Z astrzeżenie,  że reszta ceny kupna 
jest płatna natychm iast o ile ra ta  nie 
zostan ie  wpłacona, ważne jest tylko 
wówczas, gdy zostało p isem nie s tw ier­
dzone.

Sprzedaw ca może jednak skorzystać 
z tego prawa tylko wtedy, jeśli nabywca 
nie wpłacił conajmniej dwuch rat, które 
razem  przewyższają jedną piątą część  
ceny kupna.

Również w takim samym wypadku 
sprzedaw ca może odstąp ić  od umowy, 
musi wszakże przedtem  wezwać kupu 
jącego do zapłaty zaległości z wyzna­
czeniem  term inu dodatkowego i odpo- 
wiedniem zagrożeniem. Wówczas już 
w zajem ne obowiązki s tron  podlegają o- 
gólnym zasadom  prawa, wyłuszczonym 
w kodeksie  zobowiązań.

Nieważne jest jakiekolwiek zastrze­
żenie w umowie, że kupujący traci pra­
wo do uiszczonych już rat, jeśli nie 
wpłaci reszty.

Skarżyć nabywcę może sprzedaw ca 
tylko przed sądem  państwowym w m iej­
scu zam ieszkania kupującego.

Stan szkolnictwa w Częstochowie.
W zakresie szkolnictwa władzą n a d ­

zorczą Częstochowy jest Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego.

Na terenie m iasta  znajduje się: 8 
gimnazjów, (w tern: 3 koedukacyjne, 2 
męskie i 3 żeńskie), 2 seminarja nau ­
czycielskie i jedno ochroniarskie, 18 
szkół zawodowych, 32 szkoły pow szech­
ne, 16 przedszkoli, uniwersytet powsze* 
chny, 2 szkoły muzyczne, kursy m a tu ­
ralne, buchalteryjne i inne, a zatem ra ­
zem przeszło 80 zakładów nauczania.

Z powyższej liczby do zakładów 
państwowych należą; 3 gimnazja (2 m ę­
skie i jedno żeńskie), 2 sem inarja  ( jed ­
no męskie i jedno dla ochroniarek) oraz 
Państwowa Szkoła Zawodowa Żeńska 
z wydziałami: gospodarczym, krawiec­
kim i fryzjerskim.

Zgodnie z ustawami, 19-cie szkół 
powszechnych siedmiooddziałowych u- 
trzymywane jest wspólnie przez P a ń ­
stwo i przez Zarząd Miejski.

Na wyłącznem utrzymaniu miasta 
jes t  12 przedszkoli i 3 szkoły d o k sz ta ł­
cające zawodowe.

Wypada nadm ienić, że ponadto m ia­
sto subsydjuje cały szereg zakładów na­
uczania, należących do instytucyj spo­
łecznych.

W roku szkolnym 1933-34 do często  
chowskich zakładów nauczania u częsz­
czało 22580 młodzieży, w tern 11338 
i 11242 dziew cząt

Z ogólnej liczby 22580, do wyznań 
chrześcijańskich należały 17909 m ło ­
dzieży, zaś do wyznania mojżeszowego 
4671.

Do gimnazjów w roku szkolnym 
1933 34 uczęszczało 1700 młodzieży 
(985 chłopców i 715 dziewcząt), w 
czem: wyznań chrześcijańskich 1239 i 
wyznania mojżeszowego 461.

Seminarja kształciły  352 młodzieży 
(194 chłopców i 158 dziewcząt), z c z e ­
go 336 wyznań chrześcijańskich i 16 
wyznania mojżeszowego.

W szkołach powszechnych pobierało

naukę razem  17411 dzieci, w tern 8450 
chłopców i 8961 dziewcząt. Według wy­
znań: 14036 chrześcijan i 3375 izraeli­
tów.

W szkołach zawodowygh (wraz z 
dokszta łcająoem i) w roku szkolnym 
1933 34 pobierało naukę 2135 m łodzie­
ży, w czem  1215 chłopców i 920 dziew 
cząt Według wyznań: 1564 chrześcijan  
i 571 izraelitów.

Do przedszkoli i pozostałych innych 
zakładów nauczania uczęszczało  982 
dzieci i młodzieży, w czem  424 dziew­
cząt (734 chrześcijan  i 284 izraelitów.

Wydatki Zarządu Miejskiego na szkol 
nictwo wyrażały się w roku budżeto­
wym 1933 34 w cyfrach następujących1 

wydatki na szkolnictwo
powszechne Zł. 309 851.95

wydatki na wychowanie
przedszkolne Zł. 50.120.50

wydatki na oświatę po­
zaszkolną (uniwersytet 
powszechny i szkoły 
dokszta łcające  zawo­
dowe Zł. 25.512.36

subwencje i stypendja Zł. 6.270 00 
ogółem Zł. 391.754.81

Cyfry powyższe nie obejmują wyda­
tków na dożywianie i zaopatrywanie w 
odzież młodzieży, gdyż wydatki te za­
w arte są w budżecie miejskiej opieki 
społecznej. Nie obejmują one także 
budowy nowych szkół.

Poza władzami pnństwowemi i Za­
rządem  Miejskim, czujną opiekę nad 
potrzebam i miejscowego szkolnictwa i 
młodzieży szkolnej roztaczają: Rada
Szkolna Miejska, komitety rodzicielskie 
i n iektóre insty tucje  społeczne.

Opieka ta wyraża się: w subsydjowa 
niu niezamożnej młodzieży, w zakupie 
pomocy szkolnych, w dożywianiu i zao ­
patrywaniu w odzież najuboższej dzia­
twy, w organizowaniu kolonij letnich, 
rozrywek dla młodzieży itp.

W roku szkolnym 1933 34 dożywia­
nie objęło około 5000 dziatwy i młodzie

ży, zorganizowano cały szereg wycie­
czek, imprez i kolonij letnich i obdaro­
wano część  najuboższej dziatwy odzieżą.

Najbardziej jednak widomym i trwa 
łym pomnikiem wydatnego współdziała­
nia społeczeństwa miejscowego z wła­
dzami państwowemi i miejskiemi w za ­
kresie pomocy dla młodzieży, jest wy­
kończenie i oddanie do użytku w począt 
kach czerwca 1934 roku murowanego 
piętrowego dom u wypoczynkowego dla 
młodzieży szkolnej w Olsztynie pod 
Częstochową, wzniesionego staran iem  i 
kosztem ruchliwego Komitetu Rodziciel­
skiego przy tutejszem  II Gimnazjum Pań 
stwowem Męskiem im. Romualda Trau­
gutta

W dom u tym znajduje pom ieszcze­
nie 100 chłopców. J e s t  on wybudowany 
z zachowaniem wszelkich nowoczesnych 
warunków sanitarnych i higjenicznych. 
Posiada elektryczność, wodociągi i ka­
nalizację, natryski oraz specjalną salę 
do gier i zabaw. Przy domu wybudowa 
ny jest basen kąpielowy.

Nadmienić należy, że również i Ko­
mitet Rodzicielski przy I Państwowem 
Gimnazjum Męskiem im. Henryka Si n- 
kiewicza w roku bieżącym wykańcza po 
dobny dom wypoczynkowy w Kamienicy 
Polskiej.

Najpoważniejszą bolączką szkolnic­
twa częstochowskiego jest niewątpliwie 
brak wielkiej ilości odpowiednich lokali 
szkolnych

Z 17411 dzieci, uczęszczających do 
szkół powszechnych, tylko 3702 pobiera 
naukę w lokalach zbudowanych spec ja l­
nie na szkoły.

Reszta, z konieczności, uczy się w 
lokalach wynajętych, nieodpowiadających 
przeważnie warunkom higjenicznym i sa 
nitarnym.

To też Zarząd Miejski czyni usilne 
s tarania w kierunku budowy nowych 
gmachów szkolnych, czemu jednak w 
znacznej mierze s taje  na przeszkodzie 
ciężka sytuacja finansowa miasta i Pań­
stwa.

Temwięcej, na jesieni 1933 roku u- 
kończono i oddano do użytku połowę 
wielkiego gmachu szkolnego przy ul Na 
rutowicza, do której przeniesiono 1022 
dzieci, zaś w roku bieżącym wykańcza 
się pozostałą  połowę i przystępuje się 
do budowy nowej szkoły powszechnej 
przy ul. Sabinowskiej na Stradom iu, któ 
ra pomieści 800 dzieci.

W każdym bądź razie, troska o bu­
dowę nowych gmachów szkolnych, potę 
gowana corocznym, wynoszącym około 
1500 dzieci, naturalnym przyrostem dzia 
twy szkolnej, wybija się na plan pierw­
szy spośród potrzeb miejscowego szkol­
nictwa.

wlm.
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krem „ORLĄNDO”
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach

Dr. med. H. FALK
choroby uszu, gardła i nosa 

P O W R Ó C I Ł
Przyjm uje od 9 — 11 i od 5— 7. 

Telefon 16-15.
Aleja Panny Marji 37.

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREJNIEC

przeprowadził się
z I Alei w II Aleję Nr. 24 (dom B. Lud.)

nad K aw ia rn ią  „K om a '’.

Przyjm uje od 9 — 1 i od 3 -  7 w iec z .  
w  n ied zie lę  od 10 — 2 popoł.
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Nowa siedziba Zw. Strzeleckie­
go. S ie d z ib a  Z w iązk u  S tr z e le c k ie g o  
i K o m e n d y  P o w ia to w e j  Z.S. oraz T ow .  
Przyjac ió ł  S tr z e lc a  p r z e n ie s io n a  z o s t a ­
ł a  z lok a lu  przy ul. P i ł s u d s k ie g o  d o  
g m a c h u  O g n is k a  N ie p o d le g ło ś c i  M ar­
sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  przy ul. P u ła sk ie q o  
Nr. 2.

Z w ią z e k  S tr z e le c k i ,  K o m e n d a  P o ­
w ia t o w a  i T o w .  Przyjac ió ł  S tr ze lca  za j­
m u j ą  7 u b ik acy j  i j e d n ą  d u żą  ś w ie t l i c ę .

Poradnie przedślubne przy u- 
bezpleczalnl społecznej. W M ini­
s t e r s t w ie  O p iek i  S p o łe c z n e j  j e s t  o b e c ­
n ie  o p r a c o w a n y  projekrt u staw y ,  n a k ła ­
d a ją c e j  na in s ty tu c je  e u g e n i c z n e ,  a w 
s z c z e g ó l n o ś c i  na C lb ezp ie cz a ln ie  S p o ­
ł e c z n e  o b o w ią z e k  u tw o rz en ia  p orad n i  
p r z e d ś lu b n y c h  i m a łż e ń sk ic h .

P o r a d n ie  ta k ie  b y ły b y  z a k ła d a n e  
ta k ż e  przy k o m u n a ln y c h  o śr o d k a ch  zdro  
w ia  przy sz p ita la c h  p a ń s t w o w y c h  i 
m ie js k ic h  oraz przy o d d z ia ła c h  P o l s k ie ­
g o  T o w a r zy s tw a  E u g e n ic z n e g o .  W  m niej  
z a lu d n io n y c h  m i a s t a c h  w kra­
ju, p o r a d n ie  b y ły b y  z a k ła d a n e  w s p ó l ­
n i e  p rzez  w s p o m n i a n e  w y że j  i n s t y ­
tu c je .

250 miljonów zł. zaległości prze 
tnysłu w Ubezpleczalnlach Społecz 

T l y c h .  Centralny Zw. p r z e m y s łu  poi 
sk ie g o  o p ra co w a ł sp raw ozd an ie  f in a n so ­
w e  za rok ubiegły .

W ed łu g  d anych  L ew iatan a  w c ią g u  
foku 1933  n astąp ił  d a lszy  w zr o s t  zad łu  
żen ią  p rze d s ięb io r stw  p r z e m y s ło w y c h  i 
h an d low ych  w stto su n k u  do instytucyj  
U b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h .

Z a le g łe  sk ładki, jak i z w ią z a n e  z ni 
•ni od setk i karne za zw ło k ę ,  p s ią g n ę ły  
cy fr ę  o k o ło  2 5 0  m il jo n ó w  z ł .

Pociąg popularny do Gdyni or 
ganizuje zw. Rezerwistów w dniu
27 b m. Z w ią z ek  R e z e r w is tó w  w C z ę ­
s t o c h o w ie  u rządza  w d n iu  2 7 -y m  b .m .  
w y c ie c z k ę  d o  G d yni.  Dla w y c ie c z k i  tej 
z o s t a n ie  u r u c h o m io n y  p o c ią g  z Czę  
s t o c h o w y ,  k tóry  b ę d z ie  b ie g ł  trasą  na 
K oluszki,  Ł ód ź,  Kutno. P o  d ro d ze  z a ­
b ier a m  b ę d ą  u c z e s t n ic y  na w sz y s tk ic h  
s ta c ja c h  k o le j o w y c h  p o m ię d z y  C z ę s t o ­
c h o w ą  K o lu sz k a m i,  Ł od z ią  i K u tn em .

.I w obie stronv 16 zł- Naa z d y c h  30  u c z e s t n ik ó w  — 1 b i le t  b e z ­
p ła tn y .  U c z e s t n ic y  w y c ie c z k i  k o rzy ­
s ta ją  z c a ł e g o  s z e r e g u  u d o g o d n ie ń  i 
u lg ,  jak n. p. przejażdżka s ta tk a m i ,  n o ­
c l e g  i t. p. B l iż sz y ch  in fo rm a cy j  u d z ie la  
sekretar jat  Zw. R e z e r w is tó w  (D ą b r ó w  
s k ie g o  9).

Rozkład jazdy autobusów miej­
skich. Z dniem  15 l ipca  r. b. z o s ta n ie  
zm ien ion y  rozkład  jazdy na Jinji „A ”
W ten  sp o só b  że ,  obydwa au tob usy  tej 
łinji b ęd ą  k ursow ały  z Rakowa do Par­
ków  z wyjezeksmi z tych  k rań cow ych  punk  
tów  o rów n ych  g od z in ach  i p ó łg o d z i­

n a c h .  B l iż sz e  s z c z e g ó ły  w rozk ład ach  
jazd y .

Z d n iem  15 lipca zo s ta n ie  u ru ch o ­
m io n a  linja „ O ” na tra s ie  D w o r z e c  
^ o le j o w y  —  Jasna Góra. O djazdy auto-  
b u sów  z d w orca  b ęd ą  d o s to s o w a n e  do  
°djazrfu p o c ią g ó w  Cena przejazdu gro-  
Szy 3 0  zn iżk ow y  20 groszy. Bagaż r ę c z ­
my p r z e w o z ić  s i ę  b ęd z ie  gratis .  Linja ta 
b<łdzie czynn a  do końca m ies ią ca  
Września.

Zabawa taneczna w parku 3-go 
roaja. R u c h l iw e  T o w a r zy s tw o  Przyja­
c ió ł  S t r a d o m ia  urządza dziś  w parku  

g o  Maja w ie l ką  z a b a w ę  t a n e c z n ą  z

T n s i n n t s i  Pr a c l o t  S t r a d o i n i ł
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

'Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując ^

tKrem i mydło „LACT0LIN“ f
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. — — — —  &
- * - - ✓tp

Echa pobytu,.braci Adamowiczów11
w Częstochowie.

„Ilustrow any Kurjer C o d z ie n n y ”, 
„ O sta tn ie  W ia d o m o śc i  C z ę s t o c h o w s k ie ” 
i „ S ło w o  C z ę s to c h o w sk ie "  p od a ły  on e-  
gdaj w ia d o m o ś ć  o p o b y c ie  braci A d a­
m o w ic z ó w  w C z ę s to c h o w ie ,  c o  ok a za ło  
s ię  m istyfikacją .  S a m o z w a ń c z y m i A d a­
m o w ic z a m i są  jacyś dwaj sprytni o s z u ­
śc i ,  k tórzy pojawili s ię  w kilku m ia ­
s ta c h  p row incjonalnych , w s z ę d z ie  stara­
jąc s ię  z a c h o w a ć  rz ek o m e  in cogn ito .

W C z ę s to c h o w ie  o s z u ś c i  z a c h o w a l i  
s i ę  d o ść  p rzyzw oic ie ,  t. zn. p oza  b e z ­
p łatną  kolacją  spożytą  w g r o n ie  o sób ,  
które uwierzyły , ż e  są to  r z e c z y w iś c ie  
zd o b y w c y  Atlantyku, spryciarze żad n ych  
„ k a w a łó w ” n ie  urządzili.

Inaczej  p rzedstaw ia  s ię  ich  „ w y s tę p ” 
w Lod zi ,  g d z ie  zd o ła l i  w p row adzić  
w b łą d  ta m te jsz y  Aeroklub, który p o d e j ­
m o w a ł ich  b ank ietem , p rzyczem  o b f ic ie  
sypały  s ię  datk i na zakup sa m o lo tu  r z e ­
k om ych  braci A d a m o w icz ó w .  Na ban ­

k ie c ie  tym  w yg łos i l i  s z e r e g  p rze m ó w ień  
p r z e d s ta w ic ie le  Aeroklubu  i w ła d z .  —  
W od p o w ie d z i  na te  p rze m ó w ien ia  s a ­
m o zw a ń c zy  A d a m o w ic z e  s e r d e c z n ie  
d zię k o w a l i  za d o z n a n e  p rzy jęc ie .

W iad om ość  o rzek om ym  p obyc ie  
braci A d a m o w ic z ó w  w C z ę s to c h o w ie  i 
Lod zi ,  n a w ia sem  m ó w ią c ,  p oda ła  ca ła  
praw ie prasa polska, n ie  p od ejrzew ając  
z u p e łn ie  m isty fik acj i .Ż e  m istyfikacja  tak  
ś w ie tn ie  im s ię  udała  —  za w d z ię cz a ją  
o s z u ś c i  z n a cz n e m u  p o d o b ień s tw u  j e d n e ­
go  z n ich  do J ó ze fa  A dam ow icza-

W ład ze  policyjne o trzym ały  zarzą­
d z e n ie  aresz tow ania  sprytnych  ch o ch sta -  
plerów.

W każdym  bądź raz ie  p rzyznać t r z e ­
ba, że  w ok res ie  kanikuły le tn iej  w tor­
kowy w y stęp  o s z u s tó w  w n ió s ł  w ie le  
hum oru  i ożyw ien ia  m onotonji  ży c ia  c o ­
d z ie n n eg o ,  p o zb a w io n e g o  w osta tn ich  
d n iach  w a żn ie jsz y ch  wydarzeń.

o -  . .uja wierną za o a w q
ardzo u r o z m a ic o n y m  p ro gram em .

, ° rej c z y s ty  zy sk  p rze zn a cz o n y  jest  
a n a jb ie d n ie jsz y c h  rodzin bezrobot-

nych.
Ze w z g lę d u  na s z la c h e t n y  cel im -  

e z e  tę  p o w in n i  p op r zeć  w s z y s c y  i 
jL ^ j a l n i e  u d a ć  s i ę  d o  parku 3 -go  

aja, g d z ie  za n isk ą  op ła tą  w stęp u  
. s ię  d o s k o n a le  z a b a w ić ,  oraz w

*n ych  grach  i z a b a w a c h  u zysk ać  ce n -  
'e fanty .

Siu ro D zienników  i O głoszeń

, , R E N O M A "
w ł MARjAN ŻUKOWSKI 

^ęstochow a, Aieja 21. teł. 2448.
^Z Y J M U J E .  O g ło s z e n ia  d o  w szys tk ich  

p n . P 's m  k r a jo w y c h  i z ag ra n ic z n y c h .
*-EOA; D z ien n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a jo w e  

S P D 7 C - A lr .  i z a g r a n i c z n e ,  
sy ^ L D A J E :  W y r o b y  ty to n io w e ,  pap ie ro -S y  -  / --------j  - j  -- ---------

° r a z  z n a c z k i  s t e m p lo w e ,  

S P «ZEDn J E, " ’ '•

pocztow e ,

b i le ty  u lg o w e  i m ie s i ę c z n e  
a u to b u s ó w  m ie j sk ic h .

O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Najnowocześniejszy zakład fry­
zjerski w Częstochowie. Byli p ra ­
c o w n ic y  f irm y  N o w ic k i ,  pp. J a n  N as-  
sa lsk i i T a d e u sz  S e g e t  u tw orzy li  w  
tych  d n ia c h  w ła s n y  za k ła d  fryzjerski,  
k tóry  m ie śc i  s i ę  przy ul. P a n n y  Marji 
38  ( lo k a l  p o  restauracj i  „ f ld r ia ”). Z a ­
k ład  ten ,  n a jn o w o c z e ś n ie j  u rząd zon y  
n ie w ą tp l iw ie  z a d o w o ln i  k l i j e n te lę ,  t e m -  
bardziej,  ż e  w ła ś c ic i e le  zak ład u  s ą  praw  
d z iw y m i a r tystam i w s w y m  za w o d z ie .

Już nawet 3-miesięczne 
niemowlęta doskonale znoszą 

szczepienie ospy.
O b o w ią z e k  s z c z e p ie n ia  o s p y  r o z c ią ­

ga  s ię  n ie t y lk o  na d z ie c i ,  a le  i na 
s ta rsz y ch ,  i p o w ta r z a n e  b yć  w in n o  c o  
k ilka lat, w ie le  jednafo m a te k  o b a w ia  
s ię  s z c z e p ie n ia  o s p y  dla s w y c h  m&łych  
d z ie c i .

O b a w a  ta je s t  n a jz u p e łn ie j  m y ln a ,  
b o  m a łe  n ie m o w lę t a  już od  3 m ie s ią c a  
s w e g o  życ ia  d o s k o n a le  n ad ają  s i ę  do  
s z c z e p ie n ia  o s p y  i s t o s u n k o w o  łatw iej  
niż s ta rsz e  ten  o k r e s  p r z e c h o d z ą .  U w a ­
żać  n a le ż y ,  ab y  rą c zk a  d z ie ck a  p o d ­
d a n a  s z c z e p ie n iu  była z u p e łn ie  czysta  
i potern  po u tw o r z e n iu  s i ę  p ę c h e r z y k a  
n a b r a n e g o  p rze zr o cz y s tą  lim fą,  ab y  
d z ie c k o  n ie  zd rap ało  g o  a tern s a m e m  
n ie  z a n ie c z y ś c i ło  Rączka s z c z e p io n a  
p o w in n a  b y ć  z u p e łn ie  o b n a ż o n a  i ni- 
c z e m  nie p r z e w ią z y w a n a

J e ż e l i  d z ie c k o  p o  s z c z e p ie n iu  o sp y  
g o r ą c z k u je  lub je s t  n ie s p o k o j n e ,  to  o b ­
jaw  ten  je s t  n a jz u p e łn ie j  n a tu ra ln y  i

_F!a -ru ^ n ia c f' p o w in ie n  b e z  ża d n y ch  
sro  k ó w  u s tą p ić — w p rze c iw n y m  razie  
n a le ż y  z a s ię g n ą ć  p o ra d y  le k arzy  lub  
h ig jen is tk i .

C z a se m , przy s i ln ie jsze jsz e j  reakcji 
' l e p s z e m  przyjęc iu  s i ę  o s p y  rączka  
n a b r z m ie w a  c z e r w ie n ie je ,  a p ęch er zy k i  
irnty z le w a ją  s i ę  i fo rm u ją  n ieraz  w 

a u z y  strup. J e ś l i  d z ie c k o  u czu w a  zb y t  
w ie lk ie  s w ę d z e n i e  lub p a le n ie ,  to  m o ­
żn a  m u u lży ć  n a k ła d a ją c  k o m p r e s ik  

c z y s t e g o  ln ia n e g o  p łó tn a  u m a c z a n e ­
g o  w  o c t a n iu  g linu  (2 proc .  w o d a  Bu-  
r o w a — b ier ze  s ię  jed n ą  ły ż k ę  na s z k la n ­
kę p r z y g o to w a n e j ,  o s t u d z o n e j  w o d y )  i 
n a k r y te g o  k a w a łk ie m  ceratk i.  Po trzech  
g o d z in a c h  k o m p r e s ik  n a le ż y  zdjąć i po-  
z o s *aw,ć rączkę s w o b o d n ie .
in n «  SZt lk'e  Prz esY P yw an ie  p u d r e m  lub  
m n e  z a b ie g i  m o ż n a  d o k o n y w a ć  li ty lk o

* e k a r z r ° l e n ie m  ‘ w e d łu 9 w s k a z ó w e k

^ 7 i»fr0r'm 0 iW an e9°  s t r u Pa n ie  n a leży  
zd z ier a ć  g d y z  p o d  n im  tw o r zy  s ię  d e ­
likatna sk ó rk a ,  s trup  zdarty  p r z e d ­
w c z e ś n ie  m o ż e  n arazić  d z ie c k o  na s k a ­
l e c z e n ie  skory.

J e ś l i  d z ie c i  g o rą c zk u ją  i m ają  w 
c z a s ie  s z c z e p ie n ia  o s p y  p r a g n ie n ie  —  
to  n a le ż y  c z ę ś c i e j  i w w ię k sz e j  i lości  
d a w a ć  p łyny Po d  różną p o s ta c ią .  R u­
m ia n e k  o s ło d z o n y  le k k o ,  w o d a  z s o ­
k ie m  cy tr y n y  i c u k rem  d o s k o n a le  d o  
t e g o  s ię  nadają.

Wypadek w hucie „Częstocho­
wa". Ofiarą n ie s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u  
padł w czoraj ro b o tn ik  h u ty  „ C z ę s to c h o ­
w a ” w R ak ow ie ,  3 9 - le tn i  S ta n is ła w  K u ­
fel ,  za tr u d n io n y  w o d d z ia le  s ta lo w n i .  
W  c z a s ie  z a p in a n ia  ła ń c u c h a ,  ł ą c z ą c e ­
g o  w o z y  d o s ta r cz a ją c e  s u r o w ie c  do  
p iec a ,  z o s ta ł  o n  p r z y c iś n ię ty  przez j e ­
d e n  z w o zó w ,  który w y s k o c z y ł  z k o le j ­
ki, do  m a sz y n y ,  w o z y  te  c ią g n ą c e j  i 
d o zn a ł  z g n ie c e n ia  p r a w e g o  b o k u  oraz  
o b r a ż e ń  g ło w y .  Kufla p r z e w ie z io n o  w  
s t a n ie  c ię ż k im  d o  szp ita la  N ajśw . P a n ­
ny Marji.

Tragiczny wypadek robotnika.
D o  szp ita la  Panny Marji przyw iez iono  
wczoraj m iesz k a ń ca  wsi K am ienica-  
Polska , 19- le tn i  Alfred Tajbor. zatru­
dniony przy ro b o ta ch  drogow ych , prowa  
d zon ych  przez g m in ę  K am ien ica -P o lsk a ,  
który u leg ł  n ie s z c z ę ś l iw e m u  w ypadkow i  
przy pracy. M ian ow ic ie  w pew nej ch w ili  
ob śu n ęła  s ię  z iem ia  i Tajbor z o s ta ł  z a ­
s ta ł  zasypany zw a ła m i piasku. N ie z w ło ­
cz n ie  przystąp ion o  d o  akcji ratunkowej  
i n ie s z c z ę ś l iw e g o  d a ją c eg o  już s ła b e  
oznaki życ ia ,  w ydobyto . Tajbor o d n ió s ł  
u sz k o d z e n ie  krzyża. S tan  jeg o  jest  p o ­
ważny, le c z  n ie  zagraża życiu.

Surowa kara za kradzież 
prądu elektrycznego.

w y r o k .

W im ieniu  R zeczyp osp o lite j  Polsk iej .  
Dnia 9  c z e r w c a  1934  roku. S ę d z ia  Filiń 
ski,  P rotokólant  S m o la rk iew icz .  Sąd  
Grodzki w C z ę s to c h o w ie  na p os ied zen iu  
jaw n em  po rozpoznaniu  sprawy A ntonie  
go lep ie lsk iego ,  o sk arżonego  z art. 257  
, . 0  to > że  w ok res ie  cz a su  od  1 -o 0
kwietnia  1934  roku do dnia 23  kwietnia  

roku w C z ę s to c h o w ie  d ok on yw ał  
sy s te m a ty c z n e j  kradzieży prądu e lek tr y ­
c z n e g o  na sz k o d ę  Elektrowni w C z ę s to ­
ch o w ie  i w inę o sk arżon ego  za
udow odn ion ą , na z a sa d z ie  art. 10  360,

K K * ' * a r t  257  §  1 « " t .  61K. K. oraz 4 2  i 4 8  P. O. K. S .

o r z e k ł :
A n ton iego  C iep le lsk .e g o  lat 44 ,  syna  

M ichała  i Franciszk i, sk azać  na s z e ś ć  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z  z a w ie sz e n ie m  w y­
konania kary na okres lat trzech . P o ­

rać od sk a za n eg o  d w a d z ie śc ia  z ło tych  
opłat  są d o w y c h ,  oraz o b c ią ż y ć  g o  k o sz ­
tami p ostęp ow an ia  Z asądz ić  od  A nto­
n iego  C iep ie lsk ieg o  na rzec z  Elektrowni  
w C z ę s to c h o w ie ,  S półka  z ogran iczon ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią ,  d w a d z ie śc ia  s ie d e m  
z ło ty c h  5 6  groszy  wraz z 10°/o od dnia  
9-go  cz e r w c a  19 3 4  r. do dnia u i s z c z e ­
nia oraz o s ie m n a ś c ie  (1 8 )  z ło tych  k o sz ­
tów sporu.

Tryb ! term in  zaskarżenia  wyroku o-  
g ło sz o n y .

S ęd z ia  Grodzki
( - )  F iliaslfi.

urządza w niedzielę dnia 15 lipca 1934 roku 
w  parku 3-go Maja

Wielką Zabawą Taneczną
o wielęe urozmaiconym programem. 

Między innemi: Koła szczęścia, łowienie ryb, 
wyścigi w workach, różne gry i t. p. 

Czysty dochód z zabawy przeznaczony będzie 
na pomoc dla najbiedniejszych rodzin bezrobot. 

W stęp : dlla dorosłych 30 gr., dka mło­
dzieży szkolnej, dzieci i żołnierzy 20 gr.

Na zabawę tę zaprasza wszystkich 
obywateli Tow. Przyj. Stradom ia.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Wisła — Team?
Z god n ie  z n a sz e m i  zap ow ied ziam i,  

w n ie d z ie lę  o g od z .  3 popo łu dn iu  przy 
jeż d ż ą  W isło  z Krakowa, aby o godz.
17 .30  rozegrać s e n sa c y jn e  za w o d y  w p i ł ­
c e  n ożn ej  z T e a m e m  T u rystów  i Vic-  
torji na stad jon ie  im M arszałka P i łsu d ­
sk iego.

Warto za z n a c z y ć ,  iż  w ub. czw artek  
W isła  rozegra ła  m e c z  z m istrzem  
Austrji F u sb o ll  Club W ienn z w ynikiem  
re m iso w y m  2:2. J e ż e l i  s ię  w e ź m ie  pod  
uw agę ,  ż e  w m istrzow sk ie j  drużyn ie  
Austrji grał s łynny n apastn ik  Horwoth,  
który na m ięd zy n a ro d o w ej  g ie łd z ie  p i ł ­
karskiej n o tow any  jest  z p ierwszą loka­
ty —  to w ynik  te n  m usim y u w ażać zą  
su k c e s  p e łn o w a rto śc io w y .

B o h a tere m  teg o  spotkania  był dr. 
R eym an, zd o b y w c a  bram ek i Artur, k tó ­
ry s w e m  zagraniem  s tw a rza ł  w ie le  k ło ­
potu obron ie  F. C. W ienn.

W zw iązku  z tym  m e c z e m ,  gracze  
T e e m u  z o s ta l i  w ys łan i  w ub. p iątek  do  
Z ło te g o  P otok a  aby nabrać s i ł  na św ie  
że m  p ow ietrzu  i m ó c  za p re ze n to w a ć  
piłkarstwo c z ę s t o c h o w s k ie  przed  m i­
s trz em  Polsk i z jaknajlepszej  strony.

P rz ed sp r ze d a ż  b i le tó w  odbyw a s ię  
w cu k iern i „Z iem iań sk ie j"  u m arkiera.

#

W n ie d z ie lę  o g od z .  11 .10  w yjeżdża  
do S o s n o w c a  m istrz o w sk a  drużyna Bry­
gada, c e le m  rozegranie  tr z e c ie g o  sk o le i  
m e c z u  o m is trz o w stw o  O kręgu  z m i­
strzem  Z a g łęb ia  —  Unją.

Wraz z Brygadą jed z ie  rów n ież  o k o ­
ło  100  c z ło n k ó w  i sym patyków

Z Częstochowskiego Klubu 
Motocyklowego.

C z ę sto c h o w sk i  Klub M o tocyk low y  u- 
rządza w d z is ie jszą  n ie d z ie lę  w y c ie c z k ę  
m otocyk low ą  dla sw y ch  c z ło n k ó w  i 
sym patyków  do W ąsoszy .

Zbiórka na placu G en. P ie ra ck ie g o  
(daw n  p lac m agistracki)  o god z .  9  ej,  
skąd nastąpi w sp ó ln y  wyjazd.

Do akt Nr. Km 880-34.
O bwieszczenie.

K om ornik  S ą d u  G iodzk iego  w  C zęsto ­
c h o w ie  r e w ir u  III-go, J. Kossek,  za m ie sz ­
ka ły  w  C z ęs to ch o w ie  p rz y  ul. W a sz y n g to n a  
Nr. 42, na  z a sa d z ie  a r ty k u łu  602 K. P .  C. 
obw ieszcza ,  że  w  d n i u 25 l ip c a  1934 
roku, od godz. 9 odbędz ie  się licytacja pub  
liczna  ruchom ości w lo k a lu  f. „Br. S w ię c k i ' ,  
w  C z ę s to c h o w ie  p rz y  u licy  Najśw. P a n n y  
Marji N- 63, a mianowicie: 2000 e g z e m p la ­
r z y  k s ią że k  do n a b o ż e ń s tw a ,  oszacowanych  
na łączną sum ę zł. 700, k tó rą  m ożna  oglą 
dać w  dniu  licytacji  w  m ie jscu  s p rz e d a ż y  
w  czas ie  w y ż e j  oznaczonym .

Częstochow a,  dn ia  2 lipca 1934 roku.
Do akt Nr. Km. 883-33.

O bwieszczenie.
Kom ornik  S ą d u  G rodzkiego  w  Częstocho  

wie r e w ir u  III-go J. Kossek, za m ie szk a ły  
w  C zęs tochow ie  p rz y  ulicy W a sz y n g to n a  
Nr. 42, na  zasadz ie  a r t .  602 K.P.C. o b w ie s z ­
cza, że  w  dntu 25 lipca  1934 roku  od g odz  9 
o d b ęd z ie  s ię  licy tacja  publiczna ru c h o m o ­
ści w  loka lu  f irm y  „Br. S w ię c k i"  w  Cze 
S tochow ie przy u licy  Najśw. P a n n y  Marji 
Nr. 63 a m ianow ic ie :  ty s iąc  e g z e m p la r z y  
ks iążek  do n a b o ż e ń s tw a ,  k tó r e  m ogą być  
s p r z e d a n e  n iże j  szacunku, ja k o  w  d rug im
t j r ? o n , e v ti >SZaCOWanyCh, n * łączni» sumęzt. 800, k tó re  m ożna  og lądać  w  dn iu  licy- 
tacji w  m ie jscu  sp rzedaży ,  w  czas ie  w yże i  
oznaczonym .

Częstochow a, dnia 2 lipca  1934  r o ku
K om orn ik :  J ó z e f  K o ss e k .

Do akt Nr. Km 645/34.
O bw ieszczenie.

Kom ornik S ąd u  G rodzk iego  w  C zęs to ­
ch o w ie  IV-go r e w iru ,  zam ieszka ły  w  C zęs­
tochow ie ,  p rzy  ulicy  Najśw, Marji Panny  
Nr. 55, na zasadzie ar t ,  602 K.P.C. o b w ie s z ­
cza, że w  dniu 6 s ie rp n ia  1934 roku  od godz. 
10-tej od b ęd z ie  się licy tacja  pub liczna  rucho  
mości, w  pom ie sz cze n ia ch  w  C zęs tochow ie  
ul. B ó r  10, sk łada jących  s ię  z p ia n in a  f, 
„ L a b e r g e s  Gloss", o szacow anych  na łączną 
sum ę 1000 zł., k tó re  m ożna oglądać w  dniu  
l ic y ta c j i  w  m ie jscu  sp rze d aż y ,  w czasie 
w y że j  o znaczonym .

C zęs tochow a,  dn ia  9 l ipca 1934 roku
Kom ornik  St. S to d ó lk le w lc z .
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Ognista-fontanna poparzyła ro­
botnikowi ręce i twarz. Palacz w 
oddziale kwasu solnego fabryk i prze­
tworów  chemicznych „R ędz iny” w Rud­
nikach, 44-letni Józef Jaszczyk uległ 
n ieszczęśliwemu wypadkowi. Wsypał 
on zadużo węgla do pieca, powodując 
wybuch ognia. Ognista fontanna po­
parzyła Jaszczykowi obie ręce i twarz. 
Do ofiary wypadku wezwano niezwłocz 
nie lekarza, k tó ry  stw ierdził u Jaszczy­
ka groźne dla życia poparzenia £,lll-go 
stopnia.

Poparzonego przewieziono do szp i­
tala Najśw. Marji Panny w Częstocho­
wie, gdzie przebywa obecnie na ku ra ­
cji.

Groźny kłusownik posiedzi dwa 
lata W  więzieniu. Na ław ie oskar­
żonych w sądzie okręgowym zasiadł 
wczoraj groźny kłusownik, 38-letni Fran­
ciszek Popęda, mieszkaniec wsi Mokra, 
oskarżony o czynną napaść na prakty­
kanta leśnego, Bronisława Genelę.

Już w roku 1932 został on wraz z 
bratem i innymi towarzyszami skazany 
za zabójstwo policjanta w lesie na 6 lat 
więzienia.

W wyniku rozprawy apelacyjnej — 
Popędę uwolniono, jednak brat jego i 
inni skazani nadal przebywają w w ię­
zieniu.

T ło  wczorajszej sprawy przedstawia 
się następująco:

W dniu 16 maja b. r. Genela zauwa­
żył wychodzącego z lasu Popędę, nio­
sącego kłodę drzewa. Na widok Geneli 
Popęda porzucił drzewo i usiłował zbiec. 
Genela, który zauważył u Popędy wy­
stającą spod marynarki fuzję, podbiegł 
do niego styłu i złapał go wpół. Rozpo­
częła się walka. Genela zdoła ł Popę­
dzie wyrwać fuzję, a Popęda wyrwał 
Geneli siekierę. Praktykant leśny oka­
zał się jednak silniejszy i obezwładnił 
kłusownika.

W wyniku rozprawy sąd skazał Po­
pędę na 2 lata więzienia, biorąc pod 
uwagę dotychczasową jego przeszłość, 
zaznaczoną częstemi zatargami ze s łu ­
żbą leśną.

Kosztowne futro łupem złodziei.
Do mieszkania p. Zofj i  Gembarskie j 
(Piłsudskiego 11), korzystając z n ieo­
becności dom ow n ików , dostali się z ło­
dzieje i skradli fu tro  karakuowe, w ar­
tości 2.000 zł. oraz ko łn ierz z fu tra  l i ­
sa - czarnego, wartości 200 zł. Nie- 
spotkani przez n ikogo  złodzieje zbiegli 
wraz z łupem.

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wdrożyła energiczne dochodzenie, ce­
lem wykrycia  sprawców kradzieży.

Ukarana „pomysłowość" zegar­
mistrza. M. in. na wokandzie sądu o- 
kręgowego znalazła się wczoraj sprawa 
właściciela zakładu zegarmistrzowskie­
go przy Aleja Wolności, Feliksa Wala-

Te l e gr a m
Od dziś dnia 14 bm.

Rozpoczął koncertowanie s łynny 
zespół rosyjski na europejskiej

p>v „ S ie la n k a 1*
w Korwinowie.

E lik s ir  do  
zębów „Stom ar

L e k a r z a - D e n t y s t y  
M . R O Z E N O W I C Z A

d o s ta ć  m ożna  w ap teka ch  i  s k ładach  
—  —  —  a p t e c z n y c h  — —  —

Zginęła  ks iążeczka  w k ład ow a , w yd an a  
p rzez  S p ó łd z ie lc zy  Bank P rz e m y s ło w ­

ców  i K u p có w  w  C zęsto ch ow ie  za JN& 284 
na im ię  L a jb la  Landaua. Posiadacz ks iąże­
czk i zechce zgłosić się do Spółdz ie lczego  
Banku P rz e m y s ło w c ó w  i K upców  w  Częs  
to ch ow ie  (A le ja  22) w  ciągu miesiąca od 
dnia d z is ie jszego  pod groźbą ustania w a ż ­
ności ks iążeczk i i w y p ła ce n ia  s p ad k o b ie r ­
com L a jb la  Landaua zdeponowanej sumy  
faez książeczki w k ład o w e j.

4 pokoje kom fort,  w yg o d y ,  front, p a r te r ,  
do w y n a ję c ia  od zaraz. A le ja  K o śc iu ­

szki Ms 14, w  domu po M oczygęb ie .

Poszukuję n a u c z y c ie l i  i lk i)  języ ka  w ło s ­
k iego. T e le fo n o w ać  22 12 m ięd zy  g o d z i­

n ą  13 a 15.,

Place z ogródkam i p rz y  ul. D ą b ro w sk ieg o  
dom p ię t ro w y  do sprzedania . S iedm iu  

K am ien ic  7 m. 5.

Ratujcie w łosy
U ż y w a jc ie  ba lsam  z io ło w y  

mag. W . P aźd zie rsk iego .

Piękność nadają
w yroby  mag. W . P aźd z ie rsk ieg o

Krem „HALINA11 Jf° 1
usuw a p ieg i ,  wągry, ż ó ł te  i  c z e rw o n e  p lam y

Krem „HALINA11 m 2
id e a ln ie  p ie lę g n u je  cerę  u suw a  zm ars z c z k i .

Do nabycia w Aptekach i Orogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

»»

Mag“ JNs 1
Mag“ Jfi 2

usuw a łu p ie ż ,  zapob ie  
ga w y p a d a n iu  w łosów

(n i e fa rba  usuwa 
s to p n io w o  s i w i z n ę

m w

rowskiego, oskarżonego o pozbawienie 
wolności niejakiego Władysława Palmę.

Palma, naskutek paraliżu nóg, po 
sługuje się wózkiem. Swego czasu na­
był on u Walarowskiego zegarek za 25 
zł. przyczem 15 zł. zapłacił odrazu, 
pozostałe zaś 10 zł. pozostał dłużny. 
Po k ilku dniach Palma przyjechał wóz­
kiem, celem uregulowania należności.

Walarowski oświadczył, że zegarek 
kosztował 35 zł. i kazał sobie dopłacić 
jeszcze 20 zł., czemu Palma odmówił. 
Wówczas zegarmistrz zamknął klienta 
na pói godziny.

Z zeznań poszkodowanego, złożonych 
na rozprawie wynika, że podobne meto­
dy Walarowski stosował już niejednokro 
tnie, gdy klient nie zgadzał się na po­
daną cenę.

W wyniku rozprawy sąd skazał „po ­
mysłowego” zegarmistrza na 6 miesięcy 
więzienia.

z r a d o m s k a !
— Zebranie członków Tow. Ło­

wieckiego. W dniu 15 b.m., o godz. 
15 w pierwszym, a o godz. 16 w d ru ­
gim term inie, w sali Resursy Rzemieśl­
niczej (u l. Brzeziniecka 3), odbędzie 
się walne zebranie cz łonków T-wa Ł o ­
wickiego.

— Postrzelenie polowego. Jacyś 
nieznani sprawcy, wybrali się do m a­
ją tku  Wola Wydrzyna na kradzież ryb. 
Jednak w tym  czasie p ilnow a ł stawów 
połowy Teofil O lczyński, którego z ło ­
dzieje postrzeli l i .  Rannego Olczyń- 
skiego przewieziono na kurację do 
szpitala, a za złodziejami zarządzono 
pościg.

— Młodociany przestępca. Parę
dni temu na terenie naszego miasta 
m ia ł miejsce dość ciekawy fakt. Oto 
nieletni Zenon Płomiński, gazeciarz, nie 
mając dostatecznej ilości pieniędzy na 
potrzebne wydatki wzią ł się na sposób. 
W czasie odnoszenia bagażu p. Sabinie 
Świerczyńskiej, skradł jej z torebki mo 
netę pięciozłotową i uciekł.

Tegoż samego dnia zgłosił się ów 
m łodzien iec do p. Henryka Wolniaka 
(Reymonta 15) oświadczając, że z pole­
cenia rzeżnika przyniesie mięso, lecz 
musi na nie dostać 5 zł. F. Wolniak 
żądaną kwotę wypłacił, a Płomiński 
schował pieniądze i zbiegł w niewiado­
mym kierunku. Dopiero dzisiaj zgłosił 
się winowajca, prosząc o przebaczenie, 
co świadczy o jego skrusze.

Wiadomości radiowe.
Tydzień radjowy dla milusińskich

od 15 do 21 lipca.
Dnia 16 lipca o godz. 17.00 program 

dla dzieci obe jm uje  obrazek s łuchow i­
sko p.t. „Szymek i Mosiek" zradjofoni- 
zowane według St Żeromskiego, Audy 
cję tę nadaje Lwów. Dnia 17 lipca o 
godz. 13.05 czeka dzieci młodsze opo­
w iadanie Henryka Ładosza o tern, jak 
to ...nie było nas, by ł las... Środowa 
pogadanka o godz. 16.00 przyniesie 
m łodym  przyrodn ikom  pogawędkę prof. 
Sumińskiego, k tóry  podkreśli w niej 
iż niesztuką jest patrzeć wokół siebie, 
a sztuką jest widzieć, bow iem  przecho 
dz im y nieraz koło w ie lu  zjawisk w 
przyrodzie nie zwracając na nie uw a­
gi. Audyc ję  dla dzieci młodszych w 
czwartek dnia 19 l ipca o godz. 13.05 
wypełn i maleńka, 7-letnia Olga Schat- 
tnerówna, która wystąpi przed m ik ro ­
fonem  lwowskim . Tydzień bieżący dla 
dzieci zakończy w radjo p iękne słucho 
wisko pod ty tu łem  „H ors t Wessel to ­
n ie "  napisane przez Warrena i Harre- 
na, a osnute na tragicznej katastrofie 
transatlantyckiego statku niemieckiego.

Pieśni Karaimskie.
Wśród różnorodnych narodowości, 

zamieszkujących północno - wschodnie

óC-)

P o w a g i ś w ia ta  le k a rs k ie g o  s tw ie rd z i ły ,  t e
7 5 "o chorób p o w s ta je  i  po w o d u  o b s tru k c ji.
C h o ry  ż o łą d e k  je s t g łó w n ą  p rz y c z y n ą  p o  
w s to w a n io  n a jro z m a its z y c h  c h o ró b ,—z a n ie ­
cz y s z c z a  k re w  I tw o rz y  d ą  p rz e m ia n ą
m a te r ii .

Z iem ie  Rzeczypospolitej, na specjalną 
uwagę zasługują Kara im i. Jest to je d ­
no z najbardziej egzotycznych w Pol­
sce p lem ion, od w ieków  osiadłe na 
ziemiach dawnego W. Ks. Litewskiego, 
odznaczające się w yb itną lo jalnością 
wobec swej przybranej ojczyzny o czem 
świadczą przywile je, udzielane ongiś 
Kara im om  przez kró lów  polskich i do 
dziś dnia przechowywane w duchowej 
m etropo lj i  karaimskiej w Trokach. Z 
ku lturą muzyczną tego najmniejszego 
narodu zapozna radjosłuchaczy całej 
Polski audycja, poświęcona p ieśn iom  
kara imskim , która będzie transm itow a­
na z W ilna w niedzielę o godz. 14 00.

Zabawna przygoda radjosłuchaczy.
„R a d io w e lt ” opowiada ciekawe zda­

rzenie, które się przytra f i ło  pewnej ro ­
dzin ie  angielskie j w Twickenham.

Pewna rodzina, która spędzała 
wszystkie wieczory przy radju, została 
zaskoczona pewnego wieczoru niespo­
dziewaną przerwą w audycji. Zamiast 
muzyk i usłyszano z głośnika głos m ę­
ski, k tóry  pytał: „Czy operacja się uda 
ła?" Poczem kobiecy głos o d p o w ie ­
dział: „W inszuję panu, urodziły  się
b l iźn ię ta ” .

Innym  razem, gdy muzyka um ilk ła , 
dało się słyczeć ciężkie westchnienie 
i głos kobiecy: „Proszę o godzinę c ie r­
p liwośc i".

Zaniepokojeni tern z jaw isk iem s łu ­
chacze zwrócil i się o poradę fachowca 
k tó ry  stwierdził, że głosy te pochodz i­
ły  z kabla te le fon icznego, prowadzące­
go z sąsiednie j k l in ik i  chorób kob ie ­
cych

Tydzień radjowy polskiego rolnika
od 15 do 21 lipca.

Tydzień radjowy polskiego ro ln ika  
rozpocznie w niedziele o godz. 15.00 
inż. Wład. Miszewski in teresującym 
odczytem „o  ro ln ic tw ie  w Zw iązku So 
w ieck im , o godz. 15.25 „P rzeg ląd ryn ­
ków p roduk tów  ro lnych” wygłosi p. St 
Prus-Wiśniewski, — a wreszcie popu­
larny odczyt o ..pierunochronach zakła 
dach w łasnoręczn ie" wygłosi o godz. 
15.45 p. Zygm unt Racięcki. W pon ie­
dzia łek i środę o godz. 21.02 .S k rz yn ­
ka ro ln icza " —  we czwartek o godz. 
18,00 p Anton ina  Masłowiczówna w y ­
głosi c iekawy odczyt: „ ja ja  p roduk t po 
żywny i ta n i" ,  a w ieczorem o godz. 
21.02 „k ą c ik  dla m łodzieży w ie jsk ie j 
wypowie p. inż. Zyg. Kobyliński. W re­
szcie w p ią tek o godz. 21.05 o m ó w io ­
ny będzie „Przegląd ro ln iczej prasy 
k ra jowej i zagranicznej “

iczmaitości.
Niezwykła 

historja kryminalna.
Pewnego dnia, w jednym z komi- 

sarjatów po lic j i  w A n tw e rp j i  z jaw ił  się 
w łaś t ic ie l  n iew ie lk iego sklepu w tem 
mieście i położył przed zdumionym ko­
misarzem na stole sporą paczkę najróż­
norodniejszych przedmiotów.

B y ły  tam pomieszane razem wiecz 
ne p’óra, zegarki, scyzoryki, portfele, 
chusteczki do nosa, szp ilk i do krawa­
tów itp.

—  Panie komisarzu —  powiedział 
dziwny gość —  od dłuższego czasu, po­
wracając wieczorem do domu ze sklepu, 
znajduję po powrocie w moich własnych 
kieszeniach od płaszcza, lub m arynark i 
jak ieś przedmioty, należące do mnie, 
k tóre  nie wiem skąd mi się wzięły.

—  Nie rozumiem, co pan mówi. 
Skądże pan ma te przedmioty? —  Bpy- 
ta ł komisarz.

—  O to, właśnie przyszedłem pana 
spytać —  powiedzia ł gość —  ja  także 
nic nie roznmiem. Wszystko, co mi wło­
żono do kieszeni, odnoszę, ale nie 
wiem, co będzie dalej. H is to r ja  ta w y­
dawała się tak absurdalna i podejrzana,

zec&A z eon HAncu
O - r o  L A U E R A

ja k  ło  s tw ie rd z il i  w y b itn i le k a rz e . sq id e a l­
nym  ś ro d k ie m  d lo  u z d ro w ie n ia  z o tq d k a . 
u s u w a ja  o b s tru k c je .  sq ła g o d n y m  ś ro d k ie m  
p rz e c z y s z c z a jq c y m , u ła tw ia ja  tu n k c je  o r g a ­
n ó w  t r a w ie n ia ,  w z m o c n ia io  o rg a n iz m  I p o - 
b u d z a jq  a p e ty t .  €
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że chciano już  nawet aresztować czło­
wieka, k tó ry  z jaw ił się przecież dobro­
wolnie.

Ale na jego szczęście przypemnia? 
sobie sam jeszcze inną okoliczność.

—  Mam wrażenie — powiedział —  
że przedmioty te zacząłem znajdywać ! 
w tym samym dniu, kiedy nabyłem ten 
oto krawat, k tó ry  mam na sobie i k tó -  j 
ry  noszę od tamtego dnia stele.

B y ł  to dość jaskrawy niem iecki kra 
wat w duże białe grochy.

Komisarz polecił wskazać sklep, w 
k tó rym  krawat by ł kupiony.

Udali się razem do n iew ie lk iego  i 
sklepiku przy Pelikanstraat. Sprzeda­
jąca obejrzała k rawat w groszki i po­
wiedziała rzecz niesłychanie in teresu­
jącą. Oto, przed niedawnym czasem pe­
wien k l ie n t  zamówił w ich sklepie dwa 
tuz iny  takich identycznych krawatów. 
Kupiec om y l i ł  się i sfabrykował zamiast 
dwu tuz inów dwadzieścia pięć tak ich 
krawatów.

Ten dwudziesty p ią ty k raw at sprze­
dał właśnie nieszczęśliwej ofierze przed 
m io tów  wtykanych do kieszeni.

Teraz wszystko stsło się jasne.
Ludzie, noszący takie krawaty w  

groszki, należeli do jednej o rgan izac j i  
z łodziejskiej: ten. k tó ry  kradł, chcąc się 
pozbyć łupu, wsuwał go dc kieszeni ko- , 
legi, k tórego poznawał, oczywiście po 
krawacie.

Po lic ja  zaczęła więc w tramwajach 
na ulicy, w kawiarniach wypatrywać 
ludzi w takich krawataeh i aresztować 
icb. W ten sposób w ciągu k i lku  dn i 
wyłapano całą bandę, składającą się z 
dwudziestu czterech ludzi.

Północna Brazylja bez telefonu 
i telegrafu.

NOWY JORK. W całej pó łnocne j 
Brazylji wybuchł stra jk pracowników 
telegrafów i te lefonów, wobec czego 
kom unikac ja  z tą częścią kra ju  została 
un ieruchomiona.

W Rio de Janeiro  służbę w g łów­
nej centrali te lefonicznej pełni wojsko.

Zachodzi obawa, że strajk rozszerzy 
się n iebawem na całą Brazylję. S tra jk  
posiada charakter protestu przeciw, za­
pow iedzianym obniżkom płac.

Pot i n iem iłą  woń usuwa
płyn lub proszek

„Delta”
Żądać w składach aptecznych.

j n  i nad a je  n a tu ra ln y  
IH k o lo r  b lo n d  w ło s ó w  
—  ty lk o

Esencja Rumiankowa
„ O R I O N ”

S p rze d aż  w s k ładach  ap teczn ych
i p e r f u m e r j a c h .

W i l la  „Slązaczka" K. M ączyńskie j,  W is ła -  
D ziechc inka  (SI. Cieszyński) 5 m in u t  

od przys tanku kole j.  Dziechcinka. W i l i a  
położona w  p rzep ięk ne m  zalesien iu  posiada, 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonam i  
zn ajdu je  się o 50 m e t r ó w  od w ody. C e n y  
przystępne, kuchnia w arszaw ska.
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Cuda w i tam in .
Op. 'óoz c h o r ó b ,  k t ó r e  p o w s t a j ą  na-  

s k u t e z  b r a k u  w i t a m i n  w o r g a n i z m i e ,  
j a k  r a c h i t i s ,  b e r i  - be r i ,  s k o r b u t ,  z n a n e  
j e s t  l e k a r z o m  p e w n e  c i e r p i e n i e  oczu,  
k t ó r e  p o w s t a j e  n a s k u t e k  b r a k u  w i t a ­
m i n y  A w p o ż y w ie n iu .  C i e r p i e n i e  to  
o b s e r w o w a n o  n a j c z ę ś c i e j  u o se sk ó w .  
P r o w a i z i  o no  do w y s y c h a n i a  r o g ó w k i  
lub  t e ż  do t w o r z e n i a  s i ę  n a  n i e j  w r z o ­
dów,  n a s k u t e k  c z e g o  d z i e c k o  t r a c i  
w z r o k  i p o z o s t a j e  n a  ca łe  ż y c ie  ś l e p ­
cem.  S t w i e r d z o n o ,  ż e  t r a n  r y b i ,  k t ó r y  
o p r ó c z  p r z e c i w r s o h i t y c z n e j  w i t a m i n y  
D  z a w i e r a  t a k ż e  w i t a m i n ę  A —  m o ż e  
p o w s t r z y m a ć  r o z w ó j  t e j  c h o r o b y  we  
w c z e s n y c h  s t a d j a c b .  J e d n a k o w o ż  w wie  
lu  w y p a d k a c h  n a w e t  k u r a c j a  t r a n o w a  
z a w o d z i ł a .  U c z e n i  zac zę l i  w ię c  po sz n -  
k iw a ć  n a g w a i t  j a k i e g o ś  o b f i t e g o  ź r ó d ł a  
w i t a m i n y  A. Z n a l e z i o n o  owo  ź r ó d ł o  w 
po s t a c i  m a r c h w i .  U d a ł o  s i ę  s p r e p a r o w a ć  
n i e j a k o  p i e r w s z y  s t o p i e ń  w i t a m i n y  A. 
G d y  s p r ó b o w a n o  p o d a w a ć  t e n  p r e p a r a t  
do w n ę t r z a  ś l e p n ą c y m  o s s e s k o m ,  ud a ło  
s i ę  p r z y w r a c a ć  im z d o l n o ś ć  w i d z e n i a  
n a w e t  w w y p a d k a c h ,  k t ó r e  p o c z ą t k o w o  
u w a ż a n o  za  z u p e ł n i e  b e z n a d z i e j n e .

L e k a r z e  r o s t o w s c y  p o s u n ę l i  s i ę  
j e s z c z e  k r o k  da l e j .  P o w i e d z i e l i  Bobie 
j e ś l i  sok  z m a r c h w i ,  p o d a n y  do w n ę ­
t r z a  w y w i e r a  t a k  s i l n e  d z i a ł a n i e  n a  ro 
g ó w k ę ,  to  n i e z a w o d n i e  b ę d z ie  t e ż  po-  
m o c n y ,  j e ś l i  g o  b ę d z i e m y  a p l i k o w a ć  
b e z p o ś r e d n i o  n a  r o g ó w k ę ,  w c h a r a k t e ­
r z e  wo d y  do p r z e m y w a n i a  oc zu ,  lu b  
t e ż  k r o p l i  do oczu.  M y ś l  t a  o k a z a ł a  s i ę  
n a d z w y c z a j  s z c z ę ś l i w a .  P o d c z a s  p r ó b  
p r a k t y c z n y c h  n a  d w u s t u  c h o r y c h ,  s o k  
z m a r c h w i  da ł  ś w i e t n e  r e z u l t a t y ,  w p o ­
s t a c i  z d u m i e w a j ą c o  s z y b k i c h  u z d r o w i e ń .  
S z c z e g ó l n i e  o k a z a ł o  s i ę ,  że  s ok  z m a r ­
c hw i ,  w z g l ę d n i e  z a w a r t a  w n i m  w i t a ­
m i n a  A, p o s i a d a  w ł a ś c iw o ś ć  z a l e c z e n i a  
r a n  r o g ó w k i .  T ę  z d o l n o ś ć  w y k o r z y s t a ł  
w ła ś c iw ie  c h i r u r g  p o d c z a s  o p e r a c j i  
t r a n s p l a n t a c j i  r o g ó w e k .  O i le  t r a n s -  
p l a n t u j e  s i ę  r o g ó w k ę  z t r u p ó w  —  to  
j a s n y  s t a j e  s i ę  s e n s  z d a n ia ,  k t ó r e  wi 
d n i e j e  t a k  c z ę s t o  n a  ś c i a n a c h  i n s t y t u ­
tó w  a n a t o m i c z n y c h :  „ H i e l o c u s  e s t ,  ubi  
m o r s  g a u d e t  s u c c u r r e r e  w i t a e .  (Oto  
m i e j s c e ,  g d z i e  ś m i e r ć  s i ę  c i e s zy ,  że  po 
m a g a  ż y c i u ”).

Z KRAJU.
Przygotowania do sier­
pniowych uroczystości

legjon. w Krakowie.
T e g o r o c z n e  u r o c z y s t o ś c i  20 l e c i a  wy 

m a r s z u  „ P i e r w s z e j  k a d r o w e j "  z K r a k o ­
w a  p r z y b i o r ą  s p e c j a l n i e  u r o c z y s t y  c h a ­
r a k t e r  ze  w z g l ę d u  na  j u b i l e u s z  i uwa  
g ę  c a ł e g o  k r a j u ,  s k i e r o w a n ą  w ty m  
c z a s ie  na  K r a k ó w .  W  ty m  też  k i e r u n k u  
i d ą  p r z y g o t o w a n i a ,  a b y  u r o c z y s t o ś c i o m  
n a d a ć  r a m y  w y j ą t k o w o  w s k a z a n e  i d l a ­
t e g o  n a j w i ę c e j  s t a r a ń  p o d j ą ł  d z i a ł  p r o ­
p a g a n d o w y  k o m is j i  o r g a n i z a c y j n e j  „ m a r  
szu  s z l a k i e m  k a d r ó w k i - .

W ub. ś r o d ę  o d b y ł o  s ię  p o s i e d z e n i e  
k o m is j i ,  na  k t ó r e m  po d łu ż s z y c h  o b r a
d t n h  i i d i f t l n n n  n n r ł  7.1 f t ł  D f S C Y  i  p l a n  U

„ S Ł O W O "

Co czterdziesty obywatel skazany.
Ponura sta tystyk a  p rzsstęp czośc! w  Polsce.

C i e k a w e  s ą  d a n e  s t a t y s t y c z n e  s ą d o ­
w n i c t w a  p o l s k i e g o ,  k t ó r e  d o w od zą ,  że  
w P o l s c e  co c z t e r d z i e s t y  o b y w a t e l  p o ­
p e ł n ia  j a k i e ś  p r z e s t ę p s t w o  lu b  w y k r o ­
c z e n i e  k o l i d u j ą c e  z p r a w e m ,  z a  k t ó r e  
z w y r o k u  są d u  m u s i  o d p o k u t o w a ć .  T a k  
p r z y n a j m n i e j  by ło  w r o k u  1932 g i m ,  a 
n ic  n i e  w s k a z u j e  n a  to ,  aby  p od  ty m  
w z g l ę d e m  s t o s u n k i  mi a ły  u lec  p o ­
p r a w i e .

W r o k u  1932 g im  s ą d y  p o l s k i e  n a  
c a ł y m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  s k a ­
za ły  o g ó ł e m  750 ,000  osób,  p o n i e w a ż  zaś  
P o l s k a  l i c z y ł a  w ó w c z a s  oko ło  30 mi l jo -  
n ów  lu dn o śc i ,  w y n i k a  s t ą d  z a t e m ,  iż 
co 40  ty  o b y w a t e l  w y n i ó s ł  z s ą d u  w y ­
r o k  s k a z u j ą c y .

„ G r o s "  s k a z a n y c h  s t a n o w i l i  (i z a p e ­
w n e  s t a n o w i ą  n a d a l )  m ę ż c z y ź n i ,  g d y ż  z 
o g ó l n e j  l i c zb y  750 ty s i ę c y ,  n a  k o b i e t y  
p r z y p a d a  128 ,OoO osób,  n a  n i e l e t n i c h  
zaś  23 000.  I n n e m i  s ło w y  —  co p ią ty  
s k a z a n i e c ,  to  k o b ie ta .

C i e k a w i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  p o c z e t  s k a ­
z a ń c ó w  pod w z g l ę d e m  p r z y n a l e ż n o ś c i  
w y z n a n i o w e j .  T a k  więc  s s a z a n o  w ro k u  
1932 4 09 , 00 0  r z y m s k o - k a t o l i k ó w ,  po  80 
t y s i ę c y  g r e k o  k a t o l i k ó w  ( u n i t ó w )  i p r a  
w o 8 ła w n y c h ,  12 ty s .  e w a n g e l i k ó w  i 95 
t y s .  ż y d ó w .  Tu u d e r z a  z w ł a s z c z a  z n a c z ­
n a  s t o s u n k o w o  l i czb a  s k a z a n y c h  p r z e ­
s t ę p c ó w  w ś r ó d  ż y d ó w . G d y  b o w ie m  P o l ­
s k a  l i c z y  ok o ło  3 m i i jo n ó w ,  a  w ię c  10 
p ro c .  lu d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  to  w ś r ó d  
t i z y ć w i e r c i o m i l j c n o w e j  a r m j i  s k a z a n y c h  
ży dz i  s t a n o w i ą  p r a w i e  13 p ro c .

J e ż e l i  c h o d z i  o r o d z a j  p r z e s t ę p ­
s t w a  —  n a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n ą  
j e s t  k r a d z i e ż ,  za  k t ó r ą  u k a r a n o  o g ó ł e m  
172 ty s .  o sób .  Na  d r u g i e m  m ie j s c u  k r o ­
cz y  w t e j  s t a t y s t y c e  z b r o d n i a  p r z e c i ­

w k o  z d r o w i u  i ż yc iu ,  k i ó r a  mi a ła  70 t y s - 
p r z e d s t a w i c i e l i .  O s z u s t ó w  s k a z a n o  p r z e ­
sz ło  30 t y s i ę c y ,  p a s e r ó w  o ko ło  13 tys . ,  
a —  r z e c z  z n a m i e n n a  —  w te j  k a t e g o -  
r j i  p r z e s t ę p c ó w  ży d z i  z a j m u j ą  pod w z g i ę  
de ra  l i cz by  m i e j s c e  cz o ło we .  Z a  p r z y ­
w ł a s z c z e n i e  o t r z y m a ł o  w y r o k i  s k a z u j ą c e  
14 ty s .  osób .

M o r d e r c ó w  i z a b ó j c ó w  u m y ś l n y c h  
by ło  1,188.

Do j a k i e g o  s t o p n i a  p o p u l a r n y m  n a ­
w y k i e m  j e s t  w P o l s c e  o b r a z a  b l i ź n i e g o  
dowod z i  f ak t ,  że  aż 4 4  ty s .  o só b  o d p o ­
k u t o w a ć  m u s i a ł o  za  z n i e w a g i .

P r z e s t ę p c ó w  p r z e c i w k o  P a ń s t w u  b y ­
ło  s t o s u n k o w o  n i e w i e l u ,  g d y ż  ty l k o  n i e ­
w i e l e  p o n a d  2 t y s i ą c e ,  n a t o m i a s t  za 
p r z e s t ę p s t w o  p r z e c i w k o  w ł a d z o m  i u r z ę ­
d o m  o d p o k u t o w a ł o  a ż  22 ty s .  o sób ,  a 
p r z e c i w  p o r z ą d k o w i  p u b l i ­
c z n e m u  29 ty s i ę c y .

S p o r o  lu d z i  u n a s  t r u d n i  s i ę  „ z a w o ­
d o w o "  p o d r a b i a n i e m  p i e n i ę d z y  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  d o k u m e n t ó w ,  s k o r o  p r a ­
wie  5 ty s .  o s ób  SKazauo za to p r z e ­
s t ę p s t w o .  W te j  d z i e d z i n i e  żydz i  r ó w ­
n i e ż  s t a n o w i ą  p o w a ż n y  o d s e t e k .

C i e k a w y m  b ęd z ie  s z c z e g ó ł :  w j a k i  
s p o s ó b  u k a r a n o  t y c h  750 t y s .  p r z e s t ę p ­
ców w r o k u  1 9 3 2 - g im ?  O tó ż  o k a z u j e  
s i ę ,  ż e  n a j w y ż s z y  w y m i a r  k a r y . t .  j .  w y ­
r o k  ś m i e r c i  z a s t o s o w a n o  wo b ec  121 o- 
sób .  Na  w i ę z i e n i e  s k a z a n o  120 t y s i ę c y  
o s ó b , n a  a r e s z t  231 ,000  osób .  N a j w i ę c e j ,  
bo aż 37 4 ,000  osób ,  s k a z a n o  n a  g r z y ­
w n ę  p i e n i ę ż n ą .

W y o n a n i e  k a r y  a r e s z t u  lu b  w ię ­
z i e n i a  z a w i e s z o n o  w p r z e s z ł o  100 tys .  
w y p a d k ó w ,  d a j ą c  t e m  s k a z a n e m u  m o ż ­
n o ś ć  p o p r a w y  bez  n a k ł a d a n i a  n a ń  p i ę ­
t n a  p o b y t u  w w i ę z ie n iu .

k o w s k ie g o ,  k t ó r y  o nicze rn n ie  w e 
w i e d z i a ł  i u i g a y  n i e  z a w i e r a ł  z r kim 
u m o w y .  O s z u s t w o  w y s z ł o  na  j a w .  O k r a  
d z i o n y  w b e z c z e l n y  s p o s ó b  b e z r o b o t n y  
z w r ó c i ł  s i ę  do wład z  ś l e dc z y ch .

W  t o k u  d o c h o d z e n i a  u s t a l o n o ,  iż 
O r g a n e k  n i e  b y ł  p i e r w s z ą  o f i a r ą  s p r y ­
t n y c h  o s z u s tó w .  W c z o r a j  z d o ł a n o  a r e s z  
t o w a ć  C h r z a n o w s k i e g o  i N i so ns ;  w s p ó l ­
n i k i e m  ich,  k t ó r y  w y s t ę p o w a ł  w r o l i  
g o s p o d a r z a  domu  o k a z a ł  s i ę  z n a n y  po 
l i c j i  o s z u s t ,  W ł o d z i m i e r z  K ulk a .  P o l i ­
c j a  p o s z r k u j e  u k r y w a j ą c e g o  s ię  o s z u ­
s t a .  O c z y w i ś c  e p i e n i ą d z e  b e z r o b o t n e g o  
p r z e p a d ł y .

“ vu no j i ,  u a n tu iu u i  r  . .
da c h  u s t a l o n o  p o d z i a ł  p r a c y  i pl 
ż o c zy s to śc i .  A f i sze  p r o p a g a n d o w e  z a p o ­
w i a d a j ą c e  u r o c z y s t o ś ć  r o z e s ł a n e  b ę d ą  
po oałe j  P o l s c e .  Sam  p r z e b i e g  m a r s z u  
r o z g ł a s z a n y  b ę d z ie  p r z e z  m e g a f o n y  n a  
R y n k u  k r a k o w s k i m  i w y ś w i e t l a n e  b ę d ą  
o k o l i c z n o ś c i o w e  f i lmy .  P o d k o m i s j a  s p o r  
t o w a  g r o m a d z i  j u z  n a g r o d y  z w 7

®ięzców.

Cenne złoża mineralne
w Górach SwiętoKrzysKich.
Na t e r e n i e  wsi  S o s n ó w k a  pow.  k ie -  

l e c k i e g o  d o k o n an o  n o w y c h  o d k r y ć  n ie -  
Zfn e r m e  b o g a t y c h  z łóż m i n e r a l n y c h .

N a  g ł ę b o k o ś c i  19 m e t r ó w  z n a l e z i o n o  
z łoża  s y d e r y t u  i h e m a t y t u .  Są to n i e z ­
w y k le  w a r t o ś c i o w e  m i n e r a ł y  p o t r z e b n e  
i o  u s z l a c h e t n i e n i a  s t a l i .  Do t e j  p o r y  
z ł o ż a  t y c h  m i n e r a ł ó w  p o s i a d a ł a  ty l ko  
R o r t u g a l j a  i H i s z p a n ja .

O d k r y c i a  d o k o n a n o  w c z t e r e c h  s z y ­
bach,  z cz eg o  d w a  s z y b y  s ą  w ła s n o ś c ią  
° a t r o w s k i c h  z a k ła d ó w ,  zaś  dwa  da l sze  
8pó łk i  akc.  S t a r a c h o w i c e .

Z a k ł a d y  t e  z a i n t e r e s o w a n e  zo s ta ł y  
° l b r z y m i e m i  w y d o b y c i a m i ,  j a k i e  z du- 
*e m p o w o d z e n i e m  p r o w a d z i  od d ł u ż s z e ­
go c z as u  j u ż  k o p a l n i a  inż .  R o e h r a  w 
So snowcu .

W y d o b y c i e  h e m a t y t u  w y n o s i  mie-  
* ' e c z n ie  2 000 to n n .  K o p a l n i a  R o e b r a  
* * t r u d m a  o b e c n ie  300  r o b o t n i k ó w .  Te  
r e n y  n a b y t e  p r z e z  t ę  f i r m ę ,  o b e j m u j ą

cz ęś ć  t e r e n ó w ,  b o g a t y c h  w h e m a t y t  w 
pow .  k i e l e c k i m  i o p a t o w s k im .

Z d a n i e m  p r o f e s o r a  g e o l o g a  C z a r n ó w  
s k i e g o  z W a r s z a w y ,  w G ó r a c h  Ś w i ę t o ­
k r z y s k i c h  z n a j d u j ą  s i ę  j e s z c z e  n i e z m i e ­
r z o n e  b o g a c t w a  m i n e r a ł ó w .  P r o f .  C z a r ­
n o w s k i  z b a d a ł  p r z e d  Ja ty  G ó r y  Ś w i ę t o  
k r z y s k i e  i z n a la z ł  h e m a t y t  o b e c n i e  e k s  
p l o a t o w a u y .

Aresztowanie
przemysłowców.

Z p o l e c e n i a  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  a r e ­
s z t o w a n i  z o s t a l i  w S t a n i s ł a w o w i e  p r z e ­
m y s ł o w i e c  T a u b  o r a z  ku p cy  A l t e r ,  S z p i  
r o  i Z a j n f e l d .  P o z o s t a j ą  on i  pod z a r z u ­
t e m  s p r z e n i e w i e r z e n i a  1 m i l j o n a  z ło ­
t y c h  n a  s z k o d ę  w i e r z y c i e l i  z o a n k r u t o -  
w a n e j  r a f i u e r j i  n a f t y  dr .  S e g i l a  w N a d ­
w o r n e j .  G łó w n y  w i n o w a j c a  w t e j  a f e r z e  
d r .  T e n e n b a u m  u c i e k ł  p r z e d  a r e s z t o w a ­
n i e m ,  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o b i e ń -  
s t w a  do W i e d n ia ,  j a k  r ó w n i e ż  z a m i e s z a  
uy  w t e j  a f e r z e  p r z e m y s ł o w i e c  P e -  
t r a m t e r .

UKaranie zazdrosnej 
żony.

P o n u r y  d r a m a t  m a ł ż e ń s k i  r o z e g r a ł
w W a r s z a w i e  w m i e s z k a n i u  p o l i c j a n  

t a  —  p o s t e r u n k o w e g o  A d a m a  N o w i c k i e ­
go.  Ud y  p o l i c j a n t  p o w r ó c i ł  w i e c z o r e m  
do  do m u ,  ż o n a  j e g o  c h w y c i ł a  g a r n e k  i 
c l u s n ę ł a  mu  w t w a r z  ż r ą c y m  p ły n e m .  
JNowicki d o z n a ł  p o p a r z e ń  tw a r z y ,  k l a t k i  
p i e r s i o w e j ,  r ą k .  N o w i c k a  r ó w n i e ż  d o ­
zn a ła  p o p a r z e ń .

P r z y c z y n ą  n a p a d u  b y ł  t r w a j ą c y  od 
u ł u z s z e g o  c z as u  z a t a r g  m i ę d z y  m a łż o n -  
k am i .  N o w i c k a  z a r z u c a ł a  s w e m u  m ę ż o ­
wi,  że  s t a l e  p r z e b y w a  w t o w a r z y s t w i e  
n i e j a k i e j  A p o lo n j i  W r o ń s k i e j  i p o d e j r z e  
w . 8 ° .  z a m i e r z a  s i ę  z W r o ń k ą  o 
ken ić .  G dy  m ą ż  z j a w i ł  s i ę  po d w u d n i o ­
wej  n i e o b e c n o ś c i ,  g w a ł t o w n a  k o b i e t a  
z r e a l i z o w a ł a  p l a n  s t r a s z n e j  z e m s t y  
w y p r a w i w s z y  u p r z e d n i o  dz i ec i  do s ą s i a ’ 
dow,  n i e  ch c ą c  by były ś w i a d k a m i  t e g o  
co z a j d z i e .

E p i l o g  t y c h  w y p a d k ó w  r o z e g r a ł  s ię  
w s ą d z i e .

S ąd  s k a z a ł  N o w i c k ą  na  p ó ł t o r a  r e k u  
w ię z ie u ia .

Zwolennicy... siedzenia.
W  s ą d a c h  z a u w a ż o n o  o s t a t n i o  n ie  

b y w a ł e  z j a w i s k o  „ n a d m i e r n e j  p o k o r y "  i 
s k ł o n n o ś c i  do  e k s p i a c y j .. O b j a w i a  s i ę  
to w t e n  sp o só b ,  ż e  os oby ,  k a r a n e  w 
drodze a d m i n i s t r a c y j n e j  g r z y w n ą  z za

rn ian ą  na  a r e s z t ,  w y b i e r a j ą — a r e s z t ,  n i e  
ch c ą c  płacić .  P o d s ą d n i  w wielu  w y p a d ­
k a c h  w p r o s t  p r o s z ą  o a r e s z t ,  a  n a w e t  
c z ę s t o  po  w y r o k u  d o p r a s z a j ą  a i ę  j e s z ­
cze  „d o k ł a d k i" ,  t .  j .  z w i ę k s z e n i a  k a r y  
a r e s z t u .

J e ż e l i  t a k  d a l e j  pó jd z ie ,  to  w pły w y 
z k a r  a d m i n i 8 t r y j u y c h  b ę d ą  m i n i m a l n e  
p o d c z a s  g d y  a r e s z t y  p ę k a ć  w p r o 3 t  b ę d ą  
od n a d m i a r u  d o b r o w o l n y c h  a r e s z t a n -  
tów.

Śluby rytualne.
M i a r o d a j u o  c z y n n i k i  u a  t e r e n i e  Ś l ą ­

s k a  s t w i e r d z i ł y ,  iż o b y w a t e l e  w y z n a n i a  
m o j ż e s z o w e g o ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  z i n n y c h  
d z i e ln ic ,  z a w i e r z a j ą  ś luby  r y t u a l n e  p r z e d  
o s o b a m i  z u p e ł n i e  n i e p o w o l a u e m i  n a  t e ­
r e n i e  Ś l ą s k a  n i e z a m i e s z k a ł e m u  T e g o  
r o d z a j u  w s z e l k i e  zw ią z k i  r y t u a l n e  n a  
t e r e n i e  Ś l ą s k a  n ie  m a j ą  m o c y  p r a w n e j  
a dz i ec i  r e j e s t r o w a n e  s ą  j a k o  n i e ś l u b ­
ne .  W  m y ś l  p r z e p i s ó w  ś lu b  m u s i  być 
z a w a r t y  w u r z ę d z i e  s t a n u  c y w i l n e g o .  
O s o b y  z a w i e r a j ą c e  n i e p r z e p i s o w e  ś l u ­
by,  z o s t a n ą  p o c i ą g n i ę t e  do o d p o w i e ­
d z i a ln o ś c i  Karne j ,  p r z e w i d u j ą c e j  do 2 
l a t  w i ę z i e n i a .

Sprytny tricK spółKi
oszustów.

O f i a r ą  s p r y t n e g o  o s z u s t w a  p ad ł  b e z ­
r o b o t n y ,  A d a m  O r g a n e k ,  z a m i e s z k a ł y  z 
r o d z i n ą  p r z y  u l i cy  T u s z y ń s k i e j  Nr.  8 
w W a r s z a w i e .  O r g a n e k  s z u k a j ą c  j a k i e j ­
k o l w i e k  p r a c y  d o w i e d z i a ł  s i ę  od z n a j o ­
m y c h ,  i ż  n a  L e s z n i e  z a m i e s z k u j e  n i e j a  
ki A d o l f  N is o n ,  k t ó r y  p o ś r e d n i c z y  w o- 
t r z y m y w a n i u  p o sa d  d o z o r c y  d om u.

O r g a n e k  z w r ó c i ł  s i ę  do N i s o u a  k t ó ­
r y  z a p r o w a d z i ł  go  do n i e j a k i e g o  P i o t r a  
C h r z a n o w s k i e g o  ( B u g a j  18) .  T e n  z a p r o  
s i ł  obu  do s w e g o  m i e s z k a n i a  i po ch w i  
l i  p o w r ó c i ł  z j a k i m ś  m ę ż c z y z n ą ,  r z e k o ­
mo  w ł a ś c i c i e l e m  do m u  N r .  19  p r z y  ul. 
B u g a j .  O r g a n e k  u i e  d o m y ś l a j ą c  s i ę  pod  
s t ę p u  z a w a r ł  z r z e k o m y m  w ła ś c ic i e ­
l em do m u u m o w ę  i w p ła c i ł  mu  t y s i ą c  
z ł o t y c h  kauc j i .

Z a  p o ś r e d n i c t w o  w o t r z y m a n i u  p o ­
s a d y  O r g a n e k  w y p ł a c i ł  C h r z a n o w s k i e m u  
120 zł. N a  n o w ą  p o s a d ę  m ia ł  s i ę  z g ł o ­
sić  od p i e r w s z e g o  s i e r p n i a .

W  k i l k a  dn i  p o t e m  p o k a S a ł  z a w a r t ą  
u m o w ę  j e d n e m u  ze  s w y c h  z n a j o m y c h ,  
k t ó r y  p o r a d z i ł  mu ,  by  u da ł  s i ę  p o n o w ­
n ie  do g o s p o d a r z a ,  g d y ż  u m o w a  bez  
z n a c z k ó w  s t e m p l o w y c h  i p i e c z ą t k i  j e s t  
n i e w a ż n a .

O r g a n e k  p r z y b y ł  do w ła ś c i c i e l a  d o ­
mu ( B u g a j  19) ,  p. W ł a d y s ł a w a  B u c z ­

ArcybisKup Kościoła 
narodowego

udzielał rozwodów za odpowied­
nią opłatą.

P r o k u r a t o r  s k i e r o w a ł  o n e g d a j  do 
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  s p r a w ę  a r c y b i s k u p a  
k o ś c i o ł a  n a r o d o w e g o ,  o s k a r ż o n e g o  o 
n i e p r a w n e  u d z i e l a n i e  ro zw o d ó w .

A r c y b i s k u p  k o ś c i o ł a  n a r o d o w e g o  w 
W a r s z a w i e ,  b a r o n ,  od d ł u ż s z e g o  czas u  
p r o w a d z i ł  s p r a w y  r o z w o d o w e ,  p r z y j m u ­
j ą c  i n t e r e s a n t ó w  w k a n c e l a r j i  kośc io ł a ,  
k t ó r y  m i e ś c i  s i ę  w j e d n y m  p o k o ju  p r z y  
ul icy M a r s z a ł k o w s k i e j  74.  S p r a w y  t e  
by ły  p r z e p r o w a d z a n e  z w s z e l k i e t n i  for  
m a ł n o ś c i a m i ,  a wię c  p o p r z e d n i e m  z b a ­
d a n i u  s t r o n  ś w i a d k ó w  i p r z y c z y n ,  z r e  
g u ł y  j e d n a k  r o z w o d y  b y ły  u d z i e l a n e  
o c z y w i ś c i e  c z ło n k o m  k o ś c i o ł a  n a r o d o w e  
go.  Z t e j  r a c j i  s z e r e g  osób,  p r a g n ą c y c h  
o t r z y m a ć  r o z w ó d ,  z a p i s y  w a ł o s i ę  u p r z e d  
n io  n a  cz ło n k ó w  kośc io ł a ,  n a s t ę p u i e  zaś  
z w r a c a ł y  s i ę  o n e  z p r o ś b ą  o ro zw ó d .

A r c y b i s k u p  F a r o n  z n a j d u j e  s i ę  
r ó w n i e ż  p o d  z a r z u t e m ,  że  o p r ó c z  n i e ­
p r a w n e g o  u d z i e l a n i a  r o z w o d ó w — ko śc ió ł  
n a r o d o w y  n ie  p o s i a d a  b o w i e m  j u r y s d y k  
c j i  m a ł ż e ń s k i e j  —  p o b i e r a ł  z a  to  w y s o ­
k ie  w y n a g r o d z e n i a ,  co by ło  n i e o d z o w ­
n y m  w a r u n k i e m  u d z i e l a n i a  r o z w o d u .

O so b y  „ r o z w i e d z i o n e ” o t r z y m y w a ł y  
z a ś w i a d c z e n i a ,  s t w i e r d z a j ą c e ,  że  n i e  s ą  
z w i ą z a n e  ś l u b a m i  m a ł ż e ń s k i e m i .  N i e k i e  
d y  n a  s p e c j a l n e  ż ą d a n i e  a r c y b i s k u p  
F a r o a  u d z i e la ł  r o z w o d u  z a d n o t a c j ą ,  że  
m ą ż  n ie  j e s t  o b o w i ą z a n y  do p ł a c e n i a  
a l i m e n t ó w .  W t e n  s p o s ó b  p o w s t a w a ł o  
s z e r e g  n i e p o r o z u m i e ń ,  k o ń c z ą c y c h  s i ę  
z a z w y c z a j  s p r a w a m i  s ą d o w e m i .  W y ł o ­
n i ło  s i ę  r ó w n i e ż  s z e r e g  n i e p o r o z u m i e ń  
z r o z w ó d k a m i ,  k t ó r e  z a c z y n a ł y  u ż y w a ć  
n a z w i s k a  p a n i e ń s k i e g o  i r o b i ł y  s t a r a ­
n ia ,  aż eb y  p r z y w r ó c i ć  j e  p o n o w n i e  w 
d o w o d a c h  o s o b i s t y c h .

WielKa wojna jeszcze zabija.
P o d  L a n d w a r o w e t n  70 l e tn i  s t a r u ­

s z e k  D o b r o w o l s k i  o r z ą c  p o le ,  z a w a d z i ł  
p ł u g i e m  o p o c i s k  a r m a t n i ,  p o z o s t a j ą c y  
w z i em i  j e s z c z e  od c z a s ó w  w ie l k i e j  
w o j n y .  N a s t ą p i ł a  e k s p l o z j a ,  k t ó r a  p o ­
c i ą g n ę ł a  za  s o b ą  s t r a s z n e  s k u t k i .  D o ­
b r o w o l s k i  r o z s z a r p a n y  z o s t a ł  n a  s t r z ę ­
py w r a z  z k o n ie m ,  zaś  1 6 - l e t n i  ch ł o p ie c  
p r o w a d z ą c y  za  c u g l e  k o n ie ,  d o z n a ł  
c i ę ż k ic h  o k a l e c z e ń  i p r z e w i e z i o n y  do 
s z p i t a l a  z m a r ł .

Przegrał w Karty... 
m łodą żonę.

W W a r s z a w i e  n a  w o k a n d z i e  s ą d o ­
wej  z n a j d z i e  s i ę  p o r a ź  p i e r w s z y  w dz ie  
j a c h  s ą d o w n i c t w a  p o l s k i e g o  s p r a w a ,  
k t ó r a  mów i  —  o u p r a w i a n i u  h a n d l u  
n i e w o l n i k a m i .  Z a  p r z e s t ę p s t w o  to  g r o ­
zi  k a r a  k r ó t s z a  n iż  5 l a t  w i ę z i e n i a .

Niej .  K a r o l  B i r e l  p r z e g r a ł  w k a r t y  
do s w e g o  z n a j o m e g o  Z y g m u n t a  F i j a ł ­
k o w s k i e g o ,  ca ły  s w ó j  m a j ą t e k .  Gd y  B i ­
r e l  p r z e g r a ł  j u ż  w s z y s t k o ,  z a p r o p o n o ­
wa ł  F i j a ł k o w s k i e m u ,  by za g r an o . . .  o 
j e g o  żo n ę ,  m ło d ą  i p r z y s t o j n ą  k o b i e t ę .  
F i j a ł k o w s k i  z g o d z i ł  s i ę  i z a w a r t o  t r a n ­
s a k c j ę  na t a k i c h  w a r u n k a c h ,  że  B i r e l c -  
wa  p r z e z  t r z y  l a t a  b ę d z i e  u F i j a ł k o w ­
s k i e g o .

G d y  B i r e l  s t a w k ę  p r z e g r a ł ,  w ó w ­
c z a s  po p o r o z u m i e n i u  s ię  z ż o n ą  z a ­
p r o p o n o w a ł  F i j a ł k o w s k i e m u ,  aż eb y  z a ­
m i a s t  B i r e l o w e j ,  zg o d z i ł  s i ę  n a  p r z y j ę ­
c ie  j e j  m ło ds ze j  s i o s t r y  17 l e t n i e j  J a ­
n i n y  W o j c z a k ó  w n e j .

J i j a ł k o w s k i  po o b e j r z e n i u  „ t o w a r u "  
z g o d z i ł  s i ę  n a  p r o p o z y c j ę  B i r e l a  i z a ­
w a r ł  z n im k o n t r a k t  n a  3 l a t a ,  na  za ­
s a d z i e  k t ó r e g o  W o j c z a k ó w n a  na  ,3 l a t a  
s t a ł a  się. , -  j e g o  w ła s n oś c i ą !

U m o w ę  p o d p i s a ł a  r ó w n i e ż  B i r e l o w a  
i W o j c z a k ó w n a .  Po  k i l k u n a s t u  m i e s i ą ­
ca ch ,  g d y  F i j a ł k o w s k i  za cz ą ł  s i ę  z n ę ­
cać nad  d z i e w c z y n ą ,  d a ł a  o n a  z n a ć  do
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p r o k u r a t o r a .  P r z e p r o w a d z o n e  w t e j  
s p r a n i e  przez  władze  ś ledcze  d o c h o d z e ­
nia,  p o t w i e r d ł i ł y  w s z y s tk ie  p odane  wy- 
i nj  s sczegóły ,  wobec czego F i j a ł k o w ­
sk ie go  i B i r e l a  a r e s z to w a n o .

Dramat porzuconej
w Rogowie.

W zn ane j  miejscowośc i  l e tn i skowej  
R og ow ie  pod Kol uszkami ,  r o z e g r a ł a  się 
we c z w a r t e k  k rw aw a  t r a g e d j a  miłosna .

P r z e d  dwom a t y g o d n i a m i  p r z y b y ł  
tam u r z ę d n ik  j .ednego z p r z e d s i ę b i o r s t w  
łódzkich,  p. M., k tóry  za m ie sz k a ł  w 
will i  Bielojea .

P. M., k tó ry  j e s t  p i ęknym m ę ż c z y z ­
ny podbi ł  s e r d u s z k a  l e tn i czek ,  j e d n a k ż e  
od p ie rw s z e j  chwi l i  z a i n t e r e s o w a ł a  się 
nim sz czegó ln ie  cór ka  właśc ic iela  will i ,  
Zofja  B ie ie jcó wn a.  Oboje  dość często  
pr zebyw al i  r azem i d o p i e r o j  o s t a t n i o  
widywauo ioh oddzie ln ie ,  p r zyczem  zau 
ważono,  że pan M. począ ł  i n t e r e s o w a ć  
się in nem i  kobie tami . . .

W e  c zw ar te k  r an o  p. M. opuśc i ł  Ro 
gów,  pow raca jąc  do Lo dz i ,  a w dwie  
g o d z in y  potem w pokoju,  w k t ó r y m  
m ie szka ł  r o z le g ły  s ię  t r z y  s t r z a ł y  r e ­
wolwerowe,

K iedy  zamieszka l i  w will i  l e tn ic y  
wbieg l i  do pokoju,  s t w ie r d z i l i ,  że na  
podłodze  w kałuży krwi  l e ża ła  Zofja  
Bie ie jcó wna ,  da ją ca  s łabe  oznaki  życ a.

ZE  ŚW IATA. 
Zapomniany więzień

czehał 26 lat na śmierć.
Z w ię z ie n ia  w New J e r s e y  p r z e w i e ­

ziono  w ty ch  dniach do sz p i ta la  w i ę ­
z i e n n e g o  A r c h i b a l d s  H e r r o n a .  P r z y  te j  
sposobności  s tw ie rd z o n o ,  źe  ó w s k a z a n y  
na ś m ie r ć  więz ień  czeka j u ż  26 la ł  na  
s t r a c e n i e .  P c p r o s t u  za p o m n ia n o  o ę im.

J a k o  młody  cz łowiek  był  H e r r o n  
dz ie lnym ś l u sa rzem ,  a je s z c z e  dz ie ln ie j  
s zym  a lk oho l ik ie m .  Z t ego  powodu 
przyc ho dz i ło  mi ędzy  nim a p a s t o r e m  
P r o n i c h e t t e m  n i e j e d n o k r o t n i e  do k o n ­
f l ik tu ,  a* w reszc ie  H e r r o n  z a m or dow a ł  
pa s to ra .  Sąd  p r z y s i ę g ł y c h  skaza ł  m o r ­
d e r c ę  w s ie rpniu  1908 r. na  śmierć ,  
17 w r z e ś n i a  t e g o ż  roku  mia ła  s ię  od­
być  egze kuc ja .  W o s t a n i e j  chwi l i  adwo 
k a t  H e r r o n a  p o s t a r a ł  s ię  o o d ro c z e n ie
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egze kucj i ,  po ni eważ  w p rz e w o d z ie  s ą ­
dowym zn a l ez io no  j a k ą ś  n ie form alność .

W g r u d n i u  te g o  s a m e g o  ro ku  p r z e ­
pr o w a d z o n o  re w iz ję  procesu .  S t r a c e n i e  
n azn ac zo n o  na 25 ty czni a  1909 r.  Ale 
i t en  t e r m i n  z j a k i e g o ś  p o w odu  zos ta ł  
p r z e s u n i ę t y .  W m arcu  1909 r .  sę dz ia  
B e r g e n ,  pod k t ó r e g o  p r z e w o d n ic tw e m  
z os ta ł  w y d a n y  wyrok  śm ie rc i ,  kaza ł  de 
l i k w e n t a  g r u n t o w n i e  zbadać .  Okaza ło 
s ię ,  że s t a n  j e g o  z d r o w ia  j e s t  bardzo  
zły.  Wobec  te g o  odroczono  s t r a c e n ie  
j e s z c z e  na  j a k i ś  czas.  I  t ak  c ią guę la  
s ię s p r a w a  pr ze z  d ł u g ie  la ta .  L e k a r z e  
raz  po r az  w ydaw a l i  o rz eczen ia .  Nad 
w y ro k iem  śmierc i  p i ę t r z y ł a  s ię coraz  
w ię k sz a  g ó r a  a taków,  k t ó r e  powol i  z a ­
p y la ły  s ię  i każdy  r e f e r e n t  wreszc i e  
s t a r a n n i e  ich un ika ł .  W  t e n  sposób  
o p i jaku  i m o rd e rc y  powoli  zapc m ni a  
no. J e d e n a ś c i e  ia t  t em u sę d z i a  B e r g m a n  
uma r ł ,  a cz łowiek  skazany  na śm ie rć  
c iąg l e  j e s z c z e  żyje.

H e r r o n  s i e d z ia ł  w celi  śmierc i .  J e ­
d yn y m  t o w a r z y s z e m  sa m ot nc śc i  by ła  
gr oza .  P r z y  każdym s z m e r z e  p o d s k a k i ­
wał w g ó rę ,  sądząc ,  że te r a z  go  ju ż  z a ­
p ro w adz ą  na e l e k t r y c z n y  fotel .  Ale p o ­
woli  oswaja ł  s ię  ze s zm eram i .  Tę p ia ł  i 
z r e z y g n o w a ł  n a w e t  z cod z ie nn e j  p rz e­
chadz ki  po dz ie dz ińcu  w i ęz i enn ym ,  
w c iągu  ty ch  26 l a t  o c z e k iw a n ia  na  
ś m ie r ć  n ie  p r z e c z y t a ł  ani  j e d n e g o  w ie r  
sz a  dr uk u ,  a z do zo rcam i  zami en ia ł  tyl  
ko n i e l i c z n e  s łowa.

Nie  o t w i e r a n o  w j e g o  celi okien.  
Z t e g o  powodu tak  s ię wydel ikaci ł ,  iż 
zapadł  na  zapa le n i e  płuc. Mu sia no  go 
p r z e w i e ź ć  do sz p i t a la .  Pr zy  te j  sposob 
ności  p r z y p o m n ia n o  sobie  o kandy dac i e  
na  fo tel  e l e k t r y c z n y .  P r a s a  a m e r y k a ń ­
ska  d o m a g a  się u ł a s k a w i e n i a  H e r r o n a ,  
tw i e r d z ą c ,  że tak  d ług ie m czekaniem  
na  ś m ie r ć  o d p o k u to w a ł  sw oj ą  winę.

R A D J O .
W A R S Z A W A  15 l i p c a

8.30 P i e ś ń  „K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e “.
8.35 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  8,53 G im n a s ty k a .  
8,53 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  9,05 D z ie n n ik  p o ­
r a n n y  9,10 P ł y t y  g r a m o f o n .  9,20 C h w i lk a  
p a ń  d o rn u .  9 25 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  9,05 
P r o g r a m  n a  d z i e ń  b ie ż ą c y .  JO,00 N a b o ż e ń ­
s tw o  z e  L w o w a .  11,57 S y g n a ł  c z a su .  12.00 
H e j n a ł  z K ra k o w a .  12,05 K o m u n ,  m e t e o r o l .
12.10 P o r a n e k  m u z y c z n y  z e  s t u d ja .  13.00 
P r e l e k c j a  z e  L w o w a .  13,10 M uzy k a  le k k a .
13.45 O d c z y t  p .t .  „ W ł o c h y  •— k r a i n a  s ło ń c a  
m o r z a  i g ó r u. 14,20 K o n c e r t  z e s p .  s a lo n .
15.00 „ R o ln i c tw o  w  s o w i e t a c h " .  15,15 P ły t y  
g r a m o f o n o w e .  15,25 P r z e g l ą d  r y n k ó w  i p r o  
d u k t ó w  r o l n y c h .  15,35 P ły ty  g r a m o f o n o w e .
15.45 „O  p i o r u n o c h r o n a c h  w  z a k ła d a c h  
w ła s n o r ę c z n y c h " .  16 00 P ł y t y  g r a m o fo n o w e .
17.00 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  17,10 K o n c e r t  so 
l i s tó w .  18.00 F r a g m e n t  t e a t r a l n y . 18,15 J a z z o ­
w a  m u z y k a  d w u f o r t e p i a n o w a .  18.45 F e l j e -  
t o n  z K r a k o w a .  19.00 R o z m a i to ś c i .  19 ,10Pro 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.15 M uz y k a  l e k ­
ka- &20.0C M yśli  w y b r a n e .  20,02 F e i j e t o n  
a k tu a ln y .  20.12 K o n c e r t  p o p u l a r n y .  20,50 
D z ie n n i k  w ie c z .  21,00 T r a n s m i s j a  z G d y n i .
21.02 Na w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fali. 22.00 S k r z y  
n k a  p o c z t o w a  te c h n .  22.15 W ia d o m .  s p o r t o  
w e .  22.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  23.00 W i a ­
d o m . m e t e o r ,  d la  k o m u n i k ,  lo tn ic z e j .  23.05 
M u zy k a  t a n e c z n a .

K A T O W I C E  15 l i p c a
8.30 A u d y c ja  p o r a n n a  z W a r s z a w y .  9.55 

P r o g r a m  n a  d z i e ń  b ie ż ą c y .  10.00 N a b o ż e ń ­
s t w o  z e  L w o w a .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12,03 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  13,00 P r e l e k c j a  z e  
L w o w a  13.10 T r a n s m ,  z W a r s z a w y .  14,00 
P i e ś n i  u k r a i ń s k i e  z W i l n a .  14,20 T r a n s m i s j a  
z W a r s z a w y ,  15.30 S k r z y n k a  p o cz to w a .  16 00 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  16,30 Z e s p ó ł  h a r m o -  
n i s t ó w  17.00 W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  17.10 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  18.45 F e i j e t o n  l i ­
t e r a c k i  z W a r s z ,  19.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
n a s t ę p .  19,15 T r a n .  z W a r s z .  20.12 K o n c e r t  
p o p u l a r n y  ( z  P o z n a n i a  i W a r s z a w y .  22,00 
W i a d o m o ś c i  s p o r t .  22,30 P ł y t y  g r a m o f o n .
23.00 T r a n s m i s j a  z |W a r s z a w y .

W A R S Z A W A  16 l ip c a
6.30 P ie ś ń  „K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " .

6.35 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,40 G im n a s ty k a  
6.55 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  7,05 D z ie n n ik  p o ­

r a n n y  7.10 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  7,20 C h w i l ­
k a  p a ń  d o m u .  7.25 P r o g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą ,  
cy. 7.30 R o z m a i to ś c i .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  
12,03 W ia d o m .  m e t e o r .  12,05 C o d z .  p r z e g l ą d  
p r a s y  p o ls k ie j .  12,10 M u zyk a  l e k k a z C i e c b o  
c in k a .  13.00 D z ie n n ik  p o łu d n .  13,05 P ł y t y  
g r a m o f o n o w e .  14.00 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r ­
c ie  p o l s k im .  14,05 W ia d o m .  g o s p o d .  16,00 
K o n c e r t  o r k  w i e j s k i e j .  17.00 P r o g r a m  d la  
d z ie c i  z e  L w o w a .  17.15 R e c i t a l  s k r z y p .  17.40 
R e c i t a l  ś p i e w a c z y  A n n ik i  A m i .  I8.0O P o g a ­
d a n k a  z K ra k o w a .  18 15 K o n c e r t  k a m e r a l n y .
18.45 P o g a d a n k a  B. W i n a w e r a .  18.55 Ż y c ie  
k u l tu r  i a r t y s t .  s t o l i c y .  19.00 R o z m ia i to ś c i .
19,10 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .  19,15 A u ­
d y c ja  ż o łn i e r s k a .  19.40 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  
19,50 W ia d o m .  s p o r t o w e .  20,00 M yśli  w y b r a  
n e .  20.02 F e i j e t o n  21.12 L u z y k a  le k k a .  20.50 
D z ie n n ik  w ie c z .  21.00 T r a n s m i s j a  z G d yn i .
21.02 S k r z y n k a  p o c z to w a  r o l n i c z a .  21.12 
K o n c e r t  p o p u l .  22.00 F e i j e t o n .  22.45 M uzy k a  
t a n e c z n a .  23,00 W ia d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  
k o m u n ik ,  l o t n i c z e j  i k o m u n ik ,  p o l i c y jn y .
23.05 „ J e s i e ń  w  P o l s c e .

K A T O W I C E  16 l i p c a
6.30 A u d ,  p o ra ń ,  z  W a r s z .  11.45 P r o g r a m  

n a  dz. b ie ż ą c y .  11.50 W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  
11.57 S y g n a ł  c z a su .  12.03 T r a n s m i s j a  z W a r  
s z a w y .  12.10 M u zy k a  l e k k a  z C ie c h o c i n k a
13.00 D z ie n n ik  p o łu d n i o w y  z W a r s z a w y .
13.05 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  14.05 G ie łd a  z b o ­

ż o w a  i t o w a r o w a  w  K a to w ic a c h .  16.00 K o n ­
c e r t  z W a r s z .  17.00 O b r a z e k  s ł u e h o w .  d la  1 

d z ie c i  z e  L w o w a .  17.15 T r a n s m i s j a  z W a r ­
s z a w y .  18.00 P o g a d a n k a  z K r a k o w a .  18.15 
T r a n s m .  z W e r s z .  18.45 R o z m a i to ś c i .  19.00 
O d c z y t .  19.15 A u d y c ja  ż o ł n i e r s k a  z W a rsz a  
w y. 19.40 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  19.55 W i a ­
d o m o ś c i  s p o r to w e .  20.00 T r a n s m .  z W a r s z a ­
w y .  21.00 T r a n s m i s j a  z G dy n i .  21.o2 P o r a d y  
r a d j o t e c h n i c z n e .  21.12 T r a n s m i s j a  z W a r ­
sz a w y .

Wanawm Fryzjerzy Damscy
II Aleja 32 w  p o d w ó r z u .

Piękne i t rw a łe  czesan ie .  S p e c j a l i s t a  f a r ­
bow an ia  włosów. W ie lo le tn ia  p raktyka w Pa­
ryżu i Londynie. Trwałe c iem n ien ie  brwi. 

M anicure.
On p a r le  F ranęa is .

A. K. GREEN. 24)

P O W I E Ś Ć

P o te m  p rzypo m ni a ł am  K aro l in ie ,  iż 
obiecała mi p rzyn ie ść  szp i lkę .  Dała  mi 
ją ,  poczem po żegnał am  się z d z ie w czę ­
tami .

O KR O K  NAPRZ ÓD.
Czułam,  że uczyni łam krok  naprzód.
Nie było to wiele,  ale zawsze  był  to 

pos tęp .
Chodziło o to, aby w yc ią g n ą ć  z t e ­

go,  co widz ia łam,  p o z y t y w n e  ko ns ekw en 
cje,  doda jąc  do n ich fakta ,  co do k t ó ­
rych  byłam pewna,  że może  mi ich do­
s t a r c z y ć  pani  B o p p e r t .

Nie  wiedząc,  czy pan Gryce  nie ka 
zał  mn ie  pi lnować ,  ale sp odzie wając  s ię  
te g o  po j e g o  sposobie  p os tę pow ani a ,  
zaczę łam od dwu lub t r z e c h  wizyt ,  któ 
re  odbyłam w ulicy, zan im udałam się 
do dz ie lnicy ,  gdz i e  m ie szka ła  g o s p o d y ­
ni. Ale n a w e t  i w te d y  nie kaza łam się 
wieźć  pros to  do je j  domu.  Wys ia d ł am  z 
dorożki  p rzed  j a k i m ś  magazyn em ,  k tó r y  
zna laz łam w pobl iżu .

Zbl i ży łam s ię  do kobie ty,  p ochy lo ­
nej nad ladą  i w rę c z y w sz y  j e j  p ięć  do­
larów, pop ros i łam ją, aby wyszukała  pa 
n ią  B o p p e r t  i p r z y p r o w a d z i ł a  j ą  do 
sklepu .

Wysz ła .
Z am kn ę ła m  oczy i zaczę łam r o z m y ­

ślać.
Ale  nie up łynę ło  j e s z c z e  pięć minut ,  

gdy  w m a g a z y n ie  r oz le g ł  s ię  sz e le s t  
k roków i w chwi lę  po tem drzwi o t w o ­
rzy ły  s ię  g w a ł to w ni e .

Do w n ę t r z a  wesz ła  j a k  bu rz a  pani

B o p p e r t ,  z t w a r z ą  c z e r w o n ą  ze w zrusz ę  
nia ja k  róża.

Z o b a c z y w sz y  m ni e ,  z a t r z y m a ła  się i 
o t w o rz y ła  sze roko  oczy.

—  Mój Boże,  czy to nie pani?
— Pst!  P r o s z ę  zamknąć  drzwi.  Mam 

p a n i  coś ba rd zo  ważnego do powiedzo- 
Dia.

—  Oib!  —  j ę k n ę ł a  z widocznym za­
mia rem wym knięc ia  się.

Ale uprzedz i ła m ją .
Z am kn ę ła m  sa ma  drzwi i wziąwszy  

j ą  pod ram ię ,  usadowi łam j ą  w kącie  
pokoju.

—  Nie j e s t  pani  bardzo  wdzięczna  
—  rzekłam.  —  Oddal i śmy pani pewn ą  
us ługę ,  n i epr aw da ż?  Pol ic ja  nie dowie ­
dz ia ła  się wcale,  co pani sądzi  o śm i e r  
ci młode j  kobie ty .  Czy nie tak?

—  Och,  pani,  och, nie! Jeś l i  t a k a  e- 
l e g a n c k a  dama j a k  pani,  oświadcza,  że 
w idz ia ła  młodą  k ob ie tę ,  wchodzącą  o 
północy  do domu,  j akż e  mogl i  nie uwie 
rzyć  w to?  Nie pyta li  mnie  n igdy,  czy 
wiem co innego .

— Słusznie ,  —  rzekłam,  pr awie  0 - 
szo łomion a  zdobytym sukcesem,  ale n ie  
z d ra d z a j ąc  mojego  zadowolenia .

—  Ale j a k  pani  wiedz ia ła,  że wesz ła  
ona  do domu po moje m odejśc iu .  Czy 
widziała pani?

—  Nie,  —  rzekł am,  — nie  widz ia ­
łam t ego ,  a le  nie zawsze  muszę 
używać  włas nyc h  oczu ?o  tego ,  aby się 
przekonać ,  co s ię  d . i e j e  w są s ie dz tw ie .

—  Och, pani,  j a k a  pani  j e s t  d e l i k a ­
tna!  Ale mój  mąż.. .  B y ł  za de l ik a t uy  
dla obojga .  Mój Boże! Co to j e s t ?

—  To puszka  na h e r b a t ę .  T rą c i ła m  
j ą  łokciem.

—  W s z y s t k o  mnie  p rz er aż a !  Boję  
s ię  w ła snego  c ien ia  od czasu,  gdy  zoba 
czyłarn tę  b i edn ą  zmarłą!

—  To mnie  nie dziwi.
—  Musia ła s am a  zwalić  to na  s iebie.  

Czy n ie  sądzi  pani? Nik t  tu nie wszedł ,

aby  j ą  zamordowa ć .  Ale w jak i  sposób 
z n a la z ła  s ię  w ty ch  sukn iach .  B y ła  u 
b r a n a  z up e łn ie  inaczej ,  k ie dy  je j  o twie  
ra ł am .  W s z y s tk o  to  je s t ,  p r o s z ę  pani ,  
bardzo  n ie ja s n e  i t en ,  co wyjaśn i  tę 
zagadkę ,  będzie  bardzo  zdolnym czło­
wiekiem.

—  Czy ź le  z rob i ła m,  ła skaw a  pani ,  
c ią g n ę ł a  da le j .  — To mnie  p r z e d e w s z y  
s t k i e m  niepokoi .  Tak  bardzo  m n ie  pro  
s ła, abym j ą  wpuśc iła,  że n ie  mia łam  
serca ,  aby zamykać  j e j  d rzwi  przed  no 
sem.  Nazywała  s ię  z r e s z t ą  Van Burnaro .  
Tak  mi p r z y n a jm n ie j  powiedziała.

Nowa komplikac ja !  Opanowawszy  mo 
j e  zdu m ie n ie ,  rzek ł am:

—  Skoro  tak  bardzo  p ro s i ł a  panią ,  
aby j ą  pani  wpuśc i ła  do w n ę t r z a ,  nie 
widzę powodu,  d laczego  mia ła by  pani  
uczynić  inacze j .  Ozy przys z ła  rano ,  czy 
też  w ie czor em ?

—  P r z y s z ł a  pr zedp o łu dn ie m ,  k ied y  
s p rzą ta ła m  pokoje w oficynach,  wycho­
dzących na ul icę.  Och! prosz ę  pani, ona  
mówi ła  tak  p ięknie  i była dla mnie  bar  
dzo up rze jm a .  P r o s i ł a  mnie ,  abym j ą  
z o s t aw i ła  w domu,  a k i edy  j e j  powie­
dzia łam,  że w kró t ce  bę dz ie  noc i że 
je sz c z e  nie  z robi łam porządku w poko­
ja ch  na gór ze ,  j ę ł a  s ię  śmiać  i p ow ie ­
dz ia ła ,  że j e s t  j e j  to  obo ję tne ,  że nie 
boi s ię  c iemnośc i  i że w ra z i e  p o t r z e b y  
zos ta n i e  s am a  przez  całą noc w pokoju 
i czy tać  będz ie  ks iążkę ,  k t ó r ą  p r z y n i o ­
sła ze sobą .  Co pani  mówi?

— Nic, nic, p r o s z ę  dalej . . .  A więc 
powiedz ia ła ,  ź e  miał a  ze sobą  ks ią żkę ?

—  Że może  czy tać  tak d ługo ,  aż nie 
zaśnie.  Nigdy  nie myś la łam,  aby m ogł o  
j ą  s p o tk a ć  n ieszczęśc ie .

— N a tu ra ln ie ,  j a k ż e  m o ż n a  było coś 
pod ob ne go  pr zypu szczać?  A więc w p r o ­
wadzi ł a  j ą  pan i  do domu i zos tawi ł a  j ą  
t am pani,  a s am a odesz ła?  Natura ln i e ,  
że nie dz iwię s ię  p r z e r a że n iu  pani ,  kie 
dy u j r za ła  j ą  pani  n a z a j u t r z  rano ,  l eżą

cą bez życia  na podłodze .  Czy  zamkn ę  
ła  j ą  pani  na klucz,  k iedy  w ys z ł a  pani  
z pokoju?

—  Tak,  p ros zę  pani.  Sa m a  kazała  
mi to uczynić .

—  A jak i  powód poda ła  pani ,  że 
chce zos ta ć  sama pr ze z  noc w pus tym 
domu?

—  Jak i  po wód?  Nie wiem.  P ow ie dz ia  
ła  n ie w yra źn ie ,  źe musi  s ie tu z n a j d o ­
wać, k iedy  wróci  pan Van B ur nam .  Nie 
z ro zu mi a ł am  z t e g o  wiele,  Byłam b a r ­
dzo c iekawa ,  co bę dz ie  jadła .

—  I cóż mia ła do j e d z e n ia ?
—  Nie wiem,  proszę  pani ,  Mówiła,  

że ma coś,  a le  n ie  widz ia łam nic.  W e ­
szła na  g ó r n e  p ię t ro .

— I nie widz ia ła  je j  pan i?
—  Nie,  p r o s z ę  pani ,  ale s łysza łam,  

jak  się p rz ec h a d za ł a  po pok ojach .
—  Racze j  ch c ia ła  pani  powiedz ieć,  

poj j sa lonach?
—  Tak,  pani ,  po sa l onach .
—  Ale  pani  t a m  n ie  posz ła?
—  Nie, mia łam wiele pracy  na  dole.
—  Nie chodzi ła  pani  do n ie j ,  gdy  

o pu szcza ł a  pani  dom?
—  Nie,  p ros zę  pani ,  n ie  mia łam od- 

wagi .
—  O k t ó r e j  g od z in ie  w ys z ł a  pani?
—  O p i ą t e j .  W y c h o d z ę  zawsze  o 

p ią te j .
—  Skąd pani  wie,  źe b y ła  go dz in a

— W id zi a ła m na  z e g a r z e  w kuchni .  
Nakr ęc i ła m go, gd y  s łysz a ł am s y r e n y  
f abr yc zne  w południe .

—  Czy n ak ręc i ł a  pani  t y lk o  ten  j e ­
den zenar?

— T e n  j e d e n ?  Czy sądzi  pani ,  że 
chodzi łam po całym domu i na k rę c a ła m  
z e g a r y ?

P r z y s z ł a  mi do g ł ow y myśl ,  k t ó r a  
po ch ło nę ł a  mn ie  zupe łn ie .

(D c. n.)
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